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P ren u m era tę  i ogtoszet.ta  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A dm in istracji
„W. R e fc  jny*- » Krakowie.

R e d a k cy a  i uL J a g ielloA d ta lfc. A dm ifiU tracya : n i. iw . A nny 3. 
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> w ą  t AdministracTt „Nowej Refoim y". — Główna trafi s  w 1 t: A il Agencya J. Dopca u 
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Fiałka i  Tarki, nl Szewska — Binro dzielników M. H u p iiyci, nl. W is Ina. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ł o s z e n i a  J^ eraty) przyjmują: \ i L w o w ie  Blm * 
dzienników: A Bnchstab, nl. Karola Ludwik? 21, S Sokołowski, Pasaż Hausma a 9. — 
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O g i o s z e a i a  (inseratyj przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą oa m.ojsca 
wiersza drobnom pismem (petit) za pieiwszj raz 20 h ., za każdy następny raz 15 h.

’ N a d e  i  m e  po 60 *i od wiersza — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od ^wiersza. U lad 
tabelaryczny, cyfrowy, a_omplikow^ny, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n iL  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, oyrkularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Izba przy. pracy.
(Ker „N. Feiormy").

Wieaeń, 25 11
P o  załatwieniu lict-nych foim alności, które 

k&jęiy przeszło tydzień czasu, można było dziś 
wreszcie —  przy temperaturze 36 stopni w cie­
niu —  widzieć nową Izbą posłów  przy pracy
- Bar. G a u t s c h  może być zadowolony z lz b y , 

a gdyby spokojny, rzeczow y ton obrad, gorli­
w ość i akuratność, z jaką posłowie dziś praco­
wali, miała być symptomatyczną, to now y par­
lament byłby wprost idealnym

Pierwsze czytanie u s t a w y  b a n k o w e j ,  
które jest przecież tylko formalnością, zostało 
Załatwione w  dwóch godzinach. Ustawą odesła­
no do komisyi, po wygłoszeniu kilku rzeczo­
wych mów. W iększe nieco ożyw,enie nastąpi,o 
podczas mowy bar. Gautscha w  sprawie d r o- 
l y z n y  m i ę s a . "  K w estya ta stała £ią już jd  
rukn piekącą dla konsumentów miejskich. M i­
mo to dotychczas je j nie rozwiązano a przy 
dotychczas używanych środkach n .e tak szyDko 
dpczeka sie załatwienia, jeżeli w ogóle załatwio­
ną bądzie.
- Swojska produkeya bydła nie wystarcza, aoy 

p ok ryć potrzeby konsumcyjne ludności. Mimo 
to  Austrya e k s p o r t u j  e b y d ł o  w  wielkiej 
uości do innych krajów , głównie zaś do Nie­
miec, gdzie plącą aoore ceny. Następstwem tego 
jest oczyw iście jeszcze większy brak miąsa u 
nas, niż w Niemczech i ogromna drożyzna. 
?  aportujem y żyw e w oły do Niemiec a spro­
wadzamy mięso z Serba, Rumunii a nawet z 
A rgentyny. Możnaby sią z tym dziwnym sta 
nem rzeczy ostatecznie pogodzić, gdyby przy­
najmniej ten .mport me ulegał tak wieilcim 
ogramGzeniom i g d jb y , ze wzgfędu na olbrzymie 
koszta przewozu tego miąsa z drugiej półkuli 
świata, nie pobierano przynajmniej tak ogrom­
nych ceł.

A le  tak nie jest. Granica serbska i rumuńska 
byiy  do niedawna zupełnie zamKnięte, a teraz 
otw arto je  dla przywozu mięsa tylko w bardzo 
ograniczonej Ilości, która .adnego wpływu w y­
w rzeć nie może ani na aprowizacyę wielkich 
miast, ani .na  cenę miąsa, podczas gdy mięso 
argentyńskie, które mimo kosztów transportu 
m ogłoby jeszcze być tafiszem przynajmniej o 
połową od miąsa tutejszego, obłożono cłem, 
w y n o s z ą c ® r» j e d n ą  k o r o n ą  cd  kilogra­
ma i różnemi unemi opłatami tak, że import 
miąsa argentyńskiego nie miał dotychczas po­
żądanego i oczekiwanego skutku. A le  stały 
im port mięsa z Argentyny m ógłby przynajmniej 
wstrzymać dalsze podrożenie mięsa i dostarczyć 
go  bqdź Cu bąuź po m eco tańszej cenie dia 
uboższej luuaości. Temr. stają jednak na prze 
-.zkodzio Wągry i jeszcze więcej ag raryu<ze 
austryaccy z p. Hoheublumem na czele.

Bar. Gautsch dostarczył dzis wiele materyalu 
do dyskusyi di ożyźniam j, która sią jutro w 
Izbm rozpocznie i wielkie w yw oła zaintereso­
wanie i ożywienie. Pocieszanie konsumentów 
zarządzeniami dla podniesienia hodowli bydła, —  
nie wystarczy. Przedewszystkiem musianoby na 
skutki takie, a k c ji czekać kilka lat; powtóre 
nie ma pewności, czy większa produkeya bydła 
w yjdzie na korzyść naszej konsnmcyi, czy też 
tylko w zbogaci producentów. Prawdopodobnie 
zw iększyłby 'się tylko eksport bydła za granicę. 
Chcąc więc trwale uzdrowić stosunki komsum 
cy ja e  ua targach mięsa w  miastach, należałoby 
ustalić stosunki eksportowb i importowe bydła. 
Stan dzisiejszy: womy, nieograniczony e k s p o r t  
i  zam knięci' granic d l a  i m p o r t u ,  musi w y­
w ołać stały brak miąsa i ogromuą drozyznę. 
B yć możt, ze dyskusya pailamentarnu przyczyni 
się nieco do wyświetlenia tej ważnej sprawy 
a może dostarczy środkow do zaradzenia klęsce 
dr (żyzny.

Iząa pobłów rozpoczęła także t. zw. „dysku- 
svą drohooycką". D obrze sią stało, że z Koła 
polskiego pierwszy wyszedł wniosek nagły o prze-

piowaazenie bezwzglęcnego śledztwa —  B yłoby 
pożąianem, aby nie skońezyto się na dyskusyi, 
lecz, aby śledztwo rzeczj wiście było bezstronnie 
przeprowajzoue i winni ukarani. L eży  to w na­
szym własnym interesie Inaczej n igdy się nie 
doczekamy, aby ze słownisa obelg w  parlamencie 
wiedeńskim ssreślono kiedyś w ykrzyknik: „G a- 
lizische W ah len "! Takie śledztwo będzie także 
dotrą  nauczką dla, powiedzmy fankeyouaryu- 
szów iządow ycń, cywilnych i w ojskowych. W y ­
nik śledztwa będzie p jdstaw ą dochodzeń pra- 
w no-cyw ilnych odób i rodzin poszkodowanych. 
Zapłata wysokiego odszuodowania skłoni może 
organa rządowe, „ntrzymująca porządek", aby 
nieco oględniej obchodziły się z życiem ludz 
kiem. Dlatego też ważnym jest zgłoszony przez 
posła dra G r o s s a  wniosek nagły, określający 
raz na zamsze zasadniczo odpowiedzialność rzą­
du za takie wypadki nieszczęśliwe, jak ie zaszły 
w Drohobyczu. W niosek ten b-zmi

„W zyw a się rząd, aby jak najrychlej przed­
łożył projekt ustawy, ustanaw:: jącej o b o w i ą ­
z e k  o d s z k o d o w a n i a  p a ń s t w a  za winę 
organów państwowych (art. 12, ust. 3 ust. zasad 
z 21 grudnia 1367), jako też obowiązek płace­
nia odszkodowania ze strony państwa za szko­
dy, które powstają z powodu szczególnie nie­
bezpiecznych zakładów („A n U g en "), jak  p r o ­
chownia i  t. p., albo za szkody, które poniosły 
niewinne osoby, przy przywróceniu porządku 
publicznego, nawet bez winy organów publicz­
nych.

„P od  względem formalnym wuosi się natych­
miastowe pierwsze czytanie wniosku i odesłanie 
go do komisyi praw niczej".

Jeśli Izba ten wniosek uchwali, s rząd usta­
wę wniesie, będzie to lów nież ważnym  paliaty- 
wem przeciw  lekkomyślnemu, czy nierozważne­
mu użycia broni palnej

Izba posłów ma dużo wdzięcznej pracy przed 
sobą Sz.

O  zajściach w Drohobyczu p rze m a w ia li d o ­
tąd dwaj w nioskodaw cy: B i l i ń s k i  w imieniu 
Koła polskiego i poseł lw owski, socyalista D i a ­
m a n d  P tdczas gdy pierwszy z nich, wyczer 
pawszy sam niesłychanie smutny i oburzający 
fakt nadużycia władzy, w sposób poważny, lecz 
niemniej stanowczy, zaządał nkavania winnych, 
to poseł Diamand wyszukał winnych, i wyso- 
kości socja listycznego trybunału na pocze 
kania w ; dał ua nich wyrok. A winnych zna­
lazł ja ż  n icfylko między tymi, k tó .zy  w ystępo­
wali na drohobyckiej arenie, lecz i w Kole 
poiskiem i na ławie ministrów.

„ M u s  sj ę n a p i ę t n o w a ć ,  —  zawołał 
patetycznie p Diamand —  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  
K o ł a  p o l s k i e g o  j a k o  z b r o d n i a r z y ,  
m i n i s t r ó w  r a z e m  z n i m i " .

H a! Jeżeli „musi się" uznać tych ludzi za 
„zbrodniarzy", to już ten Bam najw yższy i naj­
sprawiedliwszy sędzia, w osobie p. Damianda, 
powinien był swój wyrok zakończyć także w y  
m i n r e m  k a r y .  By i byśmy się przynajmniej 
dowied :i eli, kugo z większości K oła „musi się" 
powiesić zaraz, kogo dopiero za kilka dui, kogo 
wreszcie „musi sie" skazać na więzienie i na 
ile lat.

Tego rodzaju wyskoków socja listyczn ego  hu­
moru p. Dmmanda nik nie bierze w Izbie, ani 
poza Izbą, na seryo. Nie n rwszy i nie ostatni 
raz socyalista feruje w yroki na całe społeczen 
stwo polskie i poszczególnych obywateli —  bez 
śledztw a.. Nowy ten wymiar sprawiedliwości 
jest specja lnością  socyaluej demokracyi wogóle, 
a w  szczególności je j polskiej rakcyi.

Poza tym aanikularno-socyałistycznym  humo­
rem p. Dłamanda, dzięki któremu większość 
Koła polskiego napiętnowana została mianem 
„zbrodniarzy" —  tkwi jednak taKże poważniej­
szej natury moment. Oto gdyby p. Diamand 
miał odrobinę odczucia - dla społeczeństwa pol­
skiego, wśród którego wzrósł i wychow ał się, 
zrozumiałby całą potworność sw ojego postępo­
wania, Dolegającego na generalizowania faktów.

To wieczne zohydzanie polskiego społeczeństw a 
przed obcem forum, to wamnie kam.eniami w 
-gó l, —  raz trzeba napiętnować, jak c zamach 
rozszalałego egoizmu partyjnego, nie liczącego 
się z następstwami, ze szkodą, jaką  wyrządza 
się krajowi i społeczeństwu.

Po r o o n i n  o o m m p  M j p o stó j.
(Teiefonem,1.

Wiedeń, 26 lipca. 
Dzis wieczorem zbiera się k o m i s j a  b a n -  

i f i w a  dla załatwienia ustawy bankowej. W  ko 
łach parlamentarnych roztrząsają kwestyę, c z y  
z n a j d z i e  s i ę  w i ę k s z o ś ć  d l a  t e j  u s t a  
w y , a to z powodu frondy party i chrzesc.-so- 
cyalnej, która tak samo, jak Czesi, chce g ło so ­
w ać p r z e c i w  u s t a w i e  b a n k o w e j ,  tak, 
ze na razie nie byłoby większości dla tej 
ustawy ■ -  ............... -

W  kołach parlamentarnych twierdza, jednak, 
ze w  tym wypadku Rusini głosow aliby razem 
ze stronnictwami więnszości tak, że ustawa 
bankowa mogłaby przejść małą większością przy 
pomocy Rusinów i połud. Słowian.

urożyzna mięsa.
Wiedoń, 26 lipca.

Dzisiejsze dzienniki ogłaszają interviewy z 
przywódcami różnych stronnictw o wczorajszem 
oświadczeniu bar. Gautscha w s p r a w i e  m i ę ­
sa . Posłow ie stoją na stanowismu, żc bezwa­
runkowo naiezy żądać przedłożenia pailam em o- 
wi t a j n e g o  n k i a d u  z W ę g r a m i  z r. 1909. 
A astrya me powinna być zawisłą cd  W ęgier 
w  sprawie importa mięsa dla pokrycia własnej 
konsumcyi.

A g r a r y n s z e  zgłosili ze swej strony wnio­
sek ja g ły  w sprawie drożyzny mięsa. Wniosek 
ten traktowany będzie dziś i azem z innemi 
wnioskami w tej samej sprawie zgłoszonemi.
- Agrarynsze tw iu d zą  w  swoim w ło s k u , że 
ceny bydła i mięsa spadły od dłuższego czasu 
i że na targach centralnych s ą  w i e l k i e  z a ­
p a s y ,  które SDrzeaają po niższych cenach. M i­
mo to rzeźnicy sprzedają m.ęso po dawnych 
cenach. W nioskodaw cy w zyw ają zatem rząd, 
aby , wydał ustawę, z w r ó c o n ą  p r z e c i w  
w y z y s k o w i  z e  s t r C n y  r z e ź n i k ó w  i 
utworzył h a l ę  l u d o w ą  a p r o w i z a c y j u ą  
i d e t a l i c z n ą  targow icę dla sprzedaży mięsa 
w wielkich miastach.

D zis.ejsze posiedzenie Izby posłow rozpoczy­
na się o godz. 10 przed poł. Dyskusya w  spra 
wie drożyzny mięsa potrwa do godz. 2 po poł., 
a o gouz. 2 rozpocznie 3ię d y  s k a a y  a_ d r o 
h o b y c k  a. ’ ..

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
Izby posłów jest taki sam, jak  posiedzenia dzi­
siejszego. Przypuszczają, zb jutro obie dysku- 
pye. mięsna i drohobycka, będą m ogły być u- 
kończone.

KieDezpUczefdtuio uolny.
(Teł. „N. Ref,")

Bei-lin, 26 lipca
Oświadczenie angielskiego sekretarza sł anu 

W o o d a ,  ż6 A n g l i a  życzy sobie, aby A g a -  
d i r ,  zamknięty dotąd (Hą handlu, był otwartym 
portem d l a  w s z y  s t  k i c h  mocarstw, w yw oła­
ło tu n i e z a d o w o l e n i e  i z a n i e p o k o j e ­
n i e .  W idzą bowiem w ten  oświadczeniu g r o -  
ź b ę pod adresem Niemiec i  utrudnienie roko­
wań z Francys 

„KOln. Z tg "  ogiasza półiuzędow y artykuł, k tó­
ry widocznie jest odpowJedzią na uświadczenie 
W ooda i utrzymany jest w  b a r d z o  p r o w o ­
k a c y j n y m  t o n i e  p r z e c i w  F r a n c y ! .  

,,K0;n. Z tg ‘- oświadcza, że jeżeli Francya ży­

czy sobie rychłego załatwienia kw estyi maro­
kańskiej, t o  n i e c h  z u p e ł n i e  w y c o f a  s i ę  
z M a r o k a ,  w przeciwnym bowiem razie okrę­
ty  niemieckie n i e  o p u s z c z ą  A g a d i r u  —
Zresztą chodzi tu o k w e s t y ę  s i ł y  obu mo 
carstw, która ma się rozstrzygnąć w Europie.

Dziennik ostrzega w końcu przed rzucaniem 
kamieniami, g d y ż  s y t u a c j a  j e s t  d r a ­
ż l i w a .

W  Berlinie obaw iaią się, że F r a n ia ,  która 
widzi teraz, że A nglia  stoi po je j stronie, n i e  
d a  s i ę  s k ł o n i ć  d o  ż a d n y c h  u s t ę p s t w .

Niektórzy wskazują n a  t a j n ą  u m o w ę ,  za­
wartą między sułtanem marokańskim i A nglią 
w  roku 1891, według której sułtan zooow iązuje w ycinano stare bory, a w ykarczcw aną ziemię,

w stać musiała aiodzajna rola i zabudowania 
gospoóaiskie. W ielu, nie m ogąc podołać ciężkim 
warunkom, opuściło Bośnię udając się za ocean, 
innych brakło cierpliw ości i potracił1 mienid, 
innym wreszcie śmierć zabrała przy ciężkiej 
pracy, tym zaś. co dzieła ciezką pracą doko­
nali, rząd oddał na własność gospodarstwa i 
całą ziemię dotychczas dzierżawioną.

Pr*ez lat 15 napływała fala luan polskiego 
Zam ożniejsi gospudarze wykupywali zr bezcen 
obszary ziem' oa Turków, opuszczających krai, 
i dzisiaj dzięki temu należą do najzamożniej' 
szych Polaków  w  Buśni. 1 nowe życie ob jęło 
kraj cały, zaioiły  się lasy mrowiskiem ludu,

się n r e  o d s t ę p o w a ć  żadnego terytoryum na 
południu Maroka bez zezwolenia A nglii.

Londyn, 26 iipci. 
riytuacyą/ w y w o ła ^  naprężeniem fraDcusko- 

niemieckiem, uważają tu za tak krytyczną, iż 
tow arzystwo ubezpieczeń. • ,.L !oyd “ ogłosiło że 
ubezpieczenia, przyjęte na okręty i iracM y, n i e 
m a j ą  w a ż n o ś c i  n a  w y p a d e k  w o j n y ,  
począwozy od 9 sierpnia

Wracają!
(Pod tym tytułem otrzymaliśmy * W itdnU od p. 
Koperskiego artykuł, który czekał dłuższy nieco 
czat na zamieszczenie. Nie stracił on j3dnak mimo 

to na aktualności).

Z  nad Sawy nadenodzą coraz to smutniejsze 
wieści. Z  dniem każdym wzrasta rozgoryczenie 
wśród ludu polskiego. M inęło kilka miesięcy, 
kiedy deputacya złożona z posłów dr Peieienza 
i radcy dworu Germana, redaktora Kw asze- 
wskiego i podpsanego w ręczyła mm istioui ro ­
dakom prośbę naczelników gmin polskich z nad 
Sawy w Bośni, o pomoc zagrożonym  urac.om, 
wystawionym od czasu samoiządu w Bośni na 
znoełne w vnarodowienie i zagładę. R ów nocze­
śnie z tem w  imieniu I  Koła T . S. L . w K ra­
kowie doręczono ministrom memoryał o położe­
niu kolonistów polskich, z p” ośbą o interwencyę 
rządu u marszałka krajow ego hr: B^denitgo. 
M inistrowie ówcześni, Głąbiński i  Zaleski, na 
podstawie przedłożonego materyam i  dat staty­
stycznych przekonali się o smucnem położeniu 
polskiego chłopa w Bośni, przyrzekli gorąco 
się za jąc sprawą i ratow ać go w  zagrożonej 
sytuacyi. M inister Zaleski kilkakrotnie konie 
rował przedewszystkiem w  sprawie szkolnej i 
konfesyjnej z ministrem Burianem, który przy­
rzekł sprawę kolonistów  polskich zbadać; jairi 
rezultat będzie tej iuteiw encyi, dzisiaj powie­
dzieć ŁruJno —  to tylko pewną że w  Bośni 
nie ma ustawy regulującej stosunki szkolne i 
wyzuauiuwe.

I  zaprawdę nie wiem, jak  sobie należy wytłóma- 
czyć, że gdy Rusini lub Niemcy zdołali w yw alczyć 
sobie narodową szkołę i nabożeństwo w  języku 
rodzinnym, a aokonab tego groźbą, my zawsze 
posłuszni czekali rozstrzygnięcia rządu, czeka 
liśmy długo, nie w yw alczyliśm y nic, prócz ro z ­
czarowania. Z a  obecną sy tu ację  smutną bar­
dzo kolonistów polskich w Bośni jest odpo­
wiedzialnym -ząa anstryacki, on ponosi winę 
Jeszcze dzisiaj pamiętne jest oświadczenie rzą­
du poufną drogą przesłane namiestnictwu we 
Lwow ie. „P olscy  Koloniści w  Eośni —  pow ie­
dziano tam — otoczeni będą opieką, dostaną 
szkoły i kościół polsk i". Q tem chłopi wiedzą, 
chociaż działo się to przeć dwudziestn laty, 
kiedy agitacya rządu zrobJa swoje, a lud za­
chęcony poszedł szukać szczęścia w obcym  kraju.

Rząd rozdawał im nu głow ę po 20 morgów 
■ziemi gruntów nieurodzajnych w dzierżawę, a 
na podstawie kontraktów  każdy w ykazać się 
musiał posiadaniem gotów ki najmniej 1200 kor., 
która miała posłużyć na zaspokoienie jego  po­
trzeb żyćia  i uprawy ziemi. K outrakt zawiera 
no na ja t  dziesięć, a w  ciąga tego terminu po-

od w ieków  nietykaną, zaufano pługiem, i roli 
powotałej dano nowe życie, siłe twórczą. W  lat 
parę ziem.ę okryły piękne, rozległe, urodzajne 
pola, zielenią bujne łąki, chaty i domy dokoła 
sady w .ulu gospodaistw  30 do 70 morgowych, 
a w dali na w zgórzach wiatrem Kołysane rado­
śnie zaszumiał) lasy ponad wieś polską nad 
Sawą.
'  T o  było dziełem dwudziestoletniej krwawej 

pracy p o lsd ch  chłopów, prowadzonej z żelazną 
w ytrw ałością i pośw ięceriem . A  dzisiaj, od cza­
su s imorząda w B ośni, zmi®niłc , się wszystko 
i ludowi polskiemu dzieje się krzyw da; nieza­
służona, w ielka niespraw iedliwość ■ Oto Sejm 
bośniacki oam owił nawet ntrakwistycznym szko­
łom polskim subwencyf i stoją  zamknięte, —  
polskie az.ecko skazane je s t  na zagładę naro­
dową na tej ziemi, którą jego rodzice zrosili 
Krwawym nie raz potem, duchow ieństw o z bi- 
okupem l ł  czele, zwolennikiem  hasia „B ośnia 
dia B ośniaków " zw alcza na każdym  kroku wy 
znaniowe żądania P olaków , w  jego  dyocezyi, 

najw iększych  polskich parafiach niema księ­
dza P J a s a , tej jedynej ostoi, która na obczy ­
źnie chroń, lud od wynaradawiania się Już 
przed 2 laty  w ydalono Siostry F e lic ja n k i, któ­
re w  szkole dzieci w ychow yw ały w  duchu re­
ligijnym i narouowym .—  co  w ięcej żaden i  
kapłanów Polaków nie może się na ziemi bo­
śniackiej pokazać, aby lud tam tejszy, łaknący 
Sakramentów św. spowiadać, gdyż tdeknp tani 
tejszy nie d a 'e  kapłanom jurysdykcyi. Skargi 
się mnożą niesłychanie, władze m iejscow e tru l-  
ności robią m iodnej brac. z uwłaszczeniem zie­
mi, odw lekają lub chcą tylno za uprawę za­
płacić. '  ,

, Rzucono w ięc myśl powrotu do kraju, maso­
wą im igiacyą, zużytkowanie tej fali polskiego 
chiopa w kraju. Na wiadomość, że rodacy w 
krają chcą im ułatwić powrót, owładnęła wszyst­
kich gorączka, cncieli wszystko sprzedawać i 
jeno dzięki księdzu W ó j c i k o w i ,  Kapelanów 
w Biiojaluce, udaio się, objechaw szy wsie, u 
spoko ć lud i ocnroaić oa Oiozl:wych strat z i -  
pewniając, że o pow rocie do krają jeęzcze nie 
zadecydowano. Gospodarze K arpina 1 R yś w 
niedalekim czasie w yjadą do Galicyi, b y  ziemię 
i majątki na parcelacyę oddane oglądnąć, w o­
bec czego banki krajow e w  G aiicy ’  chcą przy­
spieszyć wyjazd swoich delegatów  do Bośni 
aby na miejscu zapoznać się ze stosunkanr i 
ewentualnie pertraktow ać z bankami węgier- 
skiemi, seibskiemi*i chorwackiemi, które okazują, 
wielką chęć nabycia ziemi polskięj. Sąuziłbym, 
jednak, że lepiejby było w yczekać cnwili, k e 
dy na prośby w ójtów  nr. Badeni odpowie za­
decyduje o w ysłania delegatu w do Boś_j. W ów ­
czas będzie można ewentualnie porozulńleć s ię , 
z delegatami banków i wspólnie zabrać nę dc 
akcyi. Sw ojego czasu n a cze^ icy  gnnn p jjsk ich , 
nadesłali i ó  petycyj, które przesłaną ^ędą p. 
marszałkowi kra ju , wszystkie podpisane .są 
przez w ójtów  i czionkow  Rac* gminuych, opa­
trzone urzędową pieczęcią gmin następujących: 
Martinac, Gum i era, Dewetina, R akovac, W ind- 
horst, Górne i Doine B asin ice, Debraw a, K o 
nowa, Kom inowice. Gminy te liczą 6800 dusz 
polskich. Oprócz, tego są jeszcze mniejsze wsie 
jak K okorski Ł ug, Polankowce, Pusterowa i 
wieie innych ma jące około 4000 dusz —  razem

MACIEJ WIERZBINSKL
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—  No, obyczaje jeg o  nie były ch^ba w zo­
row e.

—  A leż on nin jest wzorem 1 —  zawołał 
artysta i nasrożony ciągnął z zapałem: Czyż 
sokoł może być przykładem dl* gawronów i 
szpaków ? W ięc jakżeż stosow ać do niego ko- 
i*oks s.holasty cznej m oialności, przez karłów 
dla karłów sporządzony? Jeśli Zbigniew  w 
świetle ich kodeksu źle się przeustawiał, to 
ręczę panu, że om  stokroć gorzej wydawali 
się w św ml le jego  pojęć estetyczno-etycznych... 
Typow y filister nie może, m e ma prawa oce- 
n .ać człow ieka tego gatunku i tej miary co 
Zbigniew, juz dlatego, że nie rozumie go, nie 
dcs ada właściw ego wartościomierza. T ylko m- 
tengeutnik.

—  A  jakaż różnica m iędzy filistrem a inte- 
tengentnikiem ?
. Ogromu*.. Inieligentnik ocenia człow iekc 
J zjaw iska życiową z filologicznego, naukoweg ‘ 
punktu widzenia a filister z  wieżycy paraf i ab

skiego kościoła. T o  cała różn ra  A musimy 
posługiwać się metodą poglądową inteligen- 
cyi — metodą, która zdobyła sobie nietylko 
ostrogi, lecz wyłączną ra c ję  bytu wszędzie tam, 
gdzie lest światło, jeśli nie mamy podeptać 
zbiorowych zdobyczy wiedzy i utonąć w mali­
nowym soku ciasnego moralizatorstwa... Ale, 
dobrze, stańmy na ekwilę na gruncie pojęcio­
wym kujaw skiego ogcłu ! Kryi ,'cy Zbigniew a 
rekrutowali się z ludzi dw ojga kategoryi: o- 
błudników, jakich  pysznym, wystawowym oka­
zem jest p. Łąkowski, a o których mówić nie 
warto poważnie, i z takich, którzy robią sobie 
cnotę z tego, że matka naturę przykroiła ich 
a życie wym odelowało na modłę przeciętnego 
osobnika, zbliżonego do ideału normalnuści. T o 
jest takich, którzy poczytują sobie za zasługę, 
brak wszelkiej wybitne^ cechy indywidualnej, 
Drak temperamentu, polotu, ukochania, pełni 
życia. Nie grzeszyli jak  Zm gniew , bo ich na 
to nie stać.,. Zapiaw dę przyjm ę go z całem 
dobrodziejstwem jego  inwentarza grzechów  w 
zamian za sta jego krytyków  z balastem ich 
cnót i ich dobroć^ S tos io ć  sym patycznieisze 
mi jego grzechy od cnót jego  sęd zióv ! Lśn i 
bowiem w tych grzechach rycerska brawura, 
gest wielkopański, junacka szczerość i cudna, 
żyw iołow a młodość. Tak rzadka dzisiaj, bry­
lantowa m łodość! A cóż znajdziemy, analizując 
owe cnoty- rozwieszane na przyarożnych pło­
tach ?...

— Mówi przez pana artysta!

— Może, ale sądzę, ie przedewszystkiem czło- 
vfiok, oglądający sobie dokładnie t. z. grzechy 
i cnoty.

—  Jt dnakże uwzględnia pan, uznaje stano­
wisko Kujaw.

— llz n ^ ę , bo uznać muszę w szystko co  ist- 
n ‘ eje, każdy fakt. Uznaję teu punkt widzenia
0 lyle, o ile przeciw ko niemu w alczę. A skło­
niłby m się nawet przed nim z poważaniem, gdy­
bam mógł jednocześnie uw ierzyć w szczu. iść 
oburzenia sędziów.

Jak to ? Kwesty oauje pan ich szcze-
ość?

—  T ak  jest. Znam m ężczyzn zbyt dobrze, 
abym nie podejrzywał, że surowe takie anate- 
m podszeptuje zw ykle zazdrość samcza. Z re ­
sztą nie tyle obyczaje Zbig ii ewa raziły tu lu­
dni, lecz brak obłudy, kłam liw ości, nuże jego 
buńczuczna szczerość, z jaką  śmiał się ludziom 
w oczy. A  jeszcze w ięcej to, że czun, iż on 
wyrasta ponad ich głow y. Z jaw isko tak kłuło 
ich w zrok słaby, w ięc trzeba było w ciągnął je  
w prochy, w których tarza się powszedniość
1 przeciętność. —  Ludzie nie przebaczają 
bliźnim wyższości... PytaLie, czy  nie zalecałoby 
się, byśmy postawili obow iązującą zasadę: „SDra- 
wy arolyczne są sprawą czysto osobistą". O czy­
wiście nie rozstrzygam  tego na krótkiem  topo­
rzysku, ale sądzę, że zyskałyby przez to ogro­
mnie stosunki między ludźmi. Przyroda —  mó­
wi Reuan —  mało troszczy się o moralność ii 
nam z  pewnością zgoia nic nie za§zkoazi. ieśli

będziemy ipmej troszczyć się o obyczaje b li­
źnich i mniej k łaść na me nacisku.

—  A leż Zbigniew  wyrządził pewnie niejedną 
krzywdę Kobiutom, a na to ogół nie może po­
zostać ślepym.

—  Zaiste wiele mówi się o krzywdzeniu ko­
biet... oczyw iście  zachodzą w ypadki pokrzyw ­
dzenia nieletnich, w ypadk, zbrodnicze, w cho­
dzące w zakref kryminalistyki, które stoją w 
tym samym rzędzie, co  na przykład pobicie 
chłopca, pociągające za sobą trw ały urzczerbek 
na zdiow iu A le  o tem nie mówmy. Zresztą, 
byioby dobrze, abyśmy rozstał' ai<i z mytem o 
krzywdzeniu Kobiety, mytem wpojonym  w ludz­
kość przez kobiety, nasienie wm lce przebiegłe 
i um njące sobie radzić wy nom ie z mężczyzną. 
Jeżeli ua przykład —  jak  to 2 darzyło sie rze 
czyw iście we Francyi w  wiekach średnich —  
uwierzono w  niepokalane poczęcie pewnej w y­
mownej e Ciężarnej paiuij, ta daliaóg nie wiem 
w jakie nieprawdopodobieństwo nie uwierzyliby 
mężczyźni, gdy głosi je kobieta. Bęuąc w  opa­
lach, kob eta wystawiona na >ęzyki ludzkie, 
chowa sie pod skrzydła swe, „słabości" i „n iż ­
szości", a tymczasem w życiu widzimy, ie  w 
rzeczach miłości kobieta jest stokroć mędrszą 
od mężczyzny. Gw ałt bez ffSteKańia się do środ­
kow zbrodniczych jest niemożliwością, a uwie­
dzenie —  czczym  frezesem, bo czemś nie wy- 
choazącen* poza granice w pływ ów  jednego osob 
niaa na urugiego. Zw ażyw szy, że mężczyzna 
jest w sferze miłości mniej od kobiety poczy­

talnym i świadomym, m ożuaby z lepszem uza­
sadnieniem m ów ić o „uwodzeniu" mężczyzn przez 
kobiety. W ogóle  tak, jak  u zwierząt niższym , 
da się zaobserwow ać wśród ludzi, z°, sanrec 
ies_t lepszym dla samicy, aniżeli na odwrót. —  
A le zabmąłem głęboko... Nie pot* z" o a sięgać 
aż taup, oy  uniewinnić Zbigniewa. Bo, proszę 
pana, kobiety nie skarżą się na niego, tylko., 
kochaią g o ! I  doprawdy mają świętą ra c ję . — 
K ogoż bowiem ma kobieta kochać, jeżeli nit 
takiego pysznego junaka? Komu ma się oddać, 
jeżeli nie mężczyźnie, stworzonemu do m iiości? 
Możt ona skarżyć się na brak takich, jak  on, 
ale nie na niego..

—  Nie mniej jednak sprowadza- je  z prawej 
drogi —  zauważył pan Tomasz półtonem.

—  Sprowadza! je  z ubocznej drogi na wiel­
ki, szeroki gościn iec życia.. Zaiste życzę sobie, 
aby Indzie zawsze tak mnię krzywdzili, bym 
mógł ich za to kochać... D aję siowo, że nie 
będę pytać, czy tc prawa droga, czy  lewa. Tak 
mówi chłopski rozsadek.

Zaśmiał si^ w głos, a pan Tom asz, sam nie 
wiedząc, jak  się tc stało, zaw tórzył mu ser- 
deezuic. T -a .iL  kieliszkam i, w ypili i zdało sio 
żę w* uchują się w  echa sw ej rozm ow y, a przy­
wołany du cł pana Zb.gm evra stoi r*du nimi

- (D ok  n a st)
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więc 10 800 reszta zas Polaków ży je  w Sara 
jewie, Trawniku, Banialuce, nadto jest nrzeszło 
2000 żołnierzy Polaków.'

M inistrowie Głąbiński i Zaleski najgoręcej 
poparł: u marszałka krają prośby gmin polskich 
w Bośni, mamy w iec c ad zieję, że d e ie g " i  W y ­
działu krajow ego wyjadą do Bośni, gdzie ocze 
kiw ać ich będ^ deputacye gospodarzy I wójtów 
i może sprawa zakończy się szczęśliwie,

Prośba wiościan polskich z  Bośni o ułatwie­
nie im powrotu do kraju, może zachęci do za­
rżen ia  w  kraju „Tow arzystw a zachęty emi 
grantów do powrotu*, k tóre z pom ocą społe­
czeństwa, subwencyonowane przez krajow e usty- 
tucye finansow e, założy w  A m eryce organ 
Tow arzystw a w cela propagandy akcyi powrotu 
z planem inform acyjnym  uprzemysłowienia kra­
ju , rozw ija jącego się handlu i przemysłu, w re­
szcie ułatwiania powrotu do ojczyzny. W  tyn. 
Kierunku ascya rozpoczęta zapewniłaby powrót 
ludzi zamożnych i fachow ych  w  ró ż n y ch " gałę­
ziach przemysłu. " ‘  ~ -  '

Szczęśliwe załatwienie próśb naczelników  
gmin polskich w Bośni wniesionych do p. Mar­
szalka kraju odbije się głętokiem  wrażeniem 
wśród milionów braci w Ameryce.

S p i e s z m y  s i ę .  J. Kopę* ski.

P o ż ir E onsłm tynspo ls.
Stolica Turcyi miała obchodzić trzecią rocz­

nicą nadania koustytucyi, w mieście panował 
podniosły nastrój, ladnuść w obec zewnętrznych 
i wewnętrznych przesileń miała nabrać otuchy 
i wiary w  przyszłość przez to święto narodowe —  
gdy nagle w k ilk u  m iejscach równocześnie wznio­
sły się słupy dymu, a potem snopy ognia. Dzień 
radości stał się dniem smutku i to  nie dzięki 
przypadkowi, ale dzięki zbrodniczem u zamiaro­
wi. W szystko przemawia za tem, że ogień zo 
stał wzniecony przez pachołków reakcyi, że by ł 
to „pożar polityczny*.

Te indywidua, które DOlicya juz uwięziła, 
podpaliły *apewne miasto, ale były  one tylko 
w yK oaaw cam  cudzej woli. W rogow ie dzisiej­
szego stanu rzeczy uroczystość nadania konsty- 
tucyi oświetlili pożogą miasta. M łodoturcy będą 
teraz musieli posp;eszyć z pomocą tysiącom bez­
domnych rodzin. Do całego szeregu kłopotow 
z  powodn Albanii, A rabii, gdzie nie w ygasają 
bunty, z powodu baud macedońskich i i  powo- 
au intryg zagranicznycn, przybyw a now y k ło ­
pot i to nie najmniejszy.

Pożar K onstantynopola jest zarówno ekono­
miczną jak  polityczną klęska,, mimo że stolica 
T urcyi nawiedzana jes* często przez ogień. W ą­
skie ulice i  drewniane domy o ta ją  się natural­
nie bardzo szybko pastwą płomieni, które tem 
trudniejsze są do stłumienia, że w  K onstanty­
nopolu akcya ratankowa jest bardzo niedołę­
żna

Przed laty, kiedy u* ulicach miasta wałęsały 
się stada psów, przed wybncnnięciem  pożaru od- 
zy wały się głośne w ycia i skow yty, psy bowiem 
tlejące się dopiero przedmioty już poznawały 
powonieniem. D o ognia spieszy nieliczna, ale 
przez Szecheniego iaszą  po europejsku m ą d z o - 
na straż pożarna —  równocześnie jednakże bie­
gnie bezładny tłum „toham badżich", to  jest o- 
chotniczych strażaków, którzy m ają zupełnie 
bezużyteczne sikawki ręczne i powodują tylko 
zamieszaniu, przeszkadzając zawoduwym straża­
kom. Z a  tą straża pędzą w  tropy złodzieje z 
przygotowanemi workami, do których pchają 
wszelką zdobycz. Nowe rządy tureckie nie zdo­
ła ły  na tem polu zaprow adzić jak iego takiego 
porządku.

Stambuł, właściwe miasto tureckie oddzielone 
jest oa bery , dzielnicy europejskiej, tak zwa­
nym Złotym Bogiem . W ąskie ulice, drewniane 
domy, budy z warsz*atami i sklepikami —  o t o  
obraz miasta nad wybrzeżem morsKiem. Niektó­
re ulice tw crzą istny labirynt, znany tylko m iej­
scow ym  mieszkańcom. Tu są drewniane kaw iar­
n i ,  garknchm e, budy fryzyerskie, piekarnie.

Najbardziej zniszczone przez pożar dzielnice: 
A k  3erai, Sateli i W langa tworzą południową 
część miasta w  stronie cieśniny Marme.ra, na 
zachód od Seraskieratu. M eczety sułtana Soli 
mana i  Mehmeta wznoszą się w  środku Stam­
bułu, a fakt, ie  i  tutaj powstał po*.ar, św iad­
czy  o jego  rozprzestrzenieniu się. Przez tę prze­
strzeń płonącą w ie d z i  w odociąg cesarza Yałen- 
oa, dziś jeszcze po tyln wiekach służący zupeł­
nie do użytku.

Tuż koło A k  Serai znajduje się starodawna 
dzielnica janczarów : KI Heidan. T uż nad mo­
rzem znajduje się park W lan ga  z w ieżą Beli- 
zarynsza i św iątynią grecką. Pastwą płomień' 
padły najbardziej zajm ujące dzielnice. Obok 
wielkich «trat m atcryalnych, są znaczne straty 
w u docen ion ych  zabytkach historycznych.

Obecny pożar jest katastrofą, która przejdzie 
do dziejów  miasta Ogromne słupy dymu i 
ognia strzelały w  powietrze, a ludność stała 
bezradna, bezbronna i zrozpaczona w obec sza­
le jącego  żywiułu. Zawodow a straż ogniow a 
p -acow ała dzielnie, ale n este ty  z małym sku­
tkiem. Przedewszystkiem  brakowało wody. 
W iększa część dzielnic nie posiada wcale hy­
drantów również złe są przwrządy, tak, że zda­
rzało się często, iż rury sikawek pękały przy 
u życ:u, nadto zaś przyrządy pożarnicze ciągnio­
ne przez konie, nie m ogły się w ogóle w cale 
dostać do wąskich i ciasnych uliczek. N ic więc 
dziwnego, że pożar, który w :a':dom europej- 
skiem mieście bez wielkich tiu lów , odrazu zlo­
kalizowany byc może, w Konstantynopolu roz­
szerza się gw ałtow nie i obrać?, w  p**rzynę całe 
dzielnice. \

Na czele w oiska w alczył z ogniem po boha­
tersku minister wojny Szefket pasza, nie >a- 
cząc na niebezpieczeństwo życia. Bardzo wielu 
ludzi, ratując bądź swoje, bądź obce mienie, 
odniosło rany, a nawet zginęło. Z e  straży 
ogniow ej co  trzeci człow iek b y ł obandażowany, 
a żołnierze z w yczerp an i! padali na zic :;ę .

Ogień pow.ttał mmej w ięcej w  oddaleniu 10 
minut pieszej drogi od lew ego końca mostu 
Galafy, w bardzo ruchliwej części miasta i to 
w  biały dzień. Podobno pożar powstał z nieo­
strożności w  pewnej kawiarni arabskiej. P ło­
mienie sziy ku w schodow i ka wielkiemu Dlaco- 
w i przed Seraskieratem, to jest ministerstwem 
w ojny. W  południowej stronie placu wznosi s>ę 
prześliczny meczet Baiazeta n .  Otóż gmach 
ministerstwa w ojny i  pobliski gmach minister­
stwa skarbu otoczyło wojsko i straż ogniowa, 
przez co oba te buaynki zostały niewiele uszko­
dzone. Spłonęiy z pośród w ażniejszych gma­

chów : uniwersytet, leżący niedaleko mauzoleum 
Manmuda, gmach sztabu generalnego, U  m e­
czetów i „torbij “ (mauzoleów), tadzież około 20 
konaków, czyli pałaców.
- B yły trzy 3gmsku, które dzisiaj są -gro - 
mnem pogorzeliskiem , tlejąGem jeszcze. Dom y 
murowane m ają tylko poczerniałe ściany ze­
wnętrzne, reBzta spłonęła lub runęła. A le  ogień 
byłby poczynił jeszcze większe spustoszenie, 
gayby nie ta okoliczność pomyślna, że wiatr 
prawie zupełnie ustał. P ożar trwał do drugiego 
dnia aż de g. 5 rano. Dzisiejsze telegramy, u- 
mien-czone w porannem wydaniu pisma na­
szego, donoszą, że spłonęło ogółem 9.090 de­
mów, i> liczba ludzi, pozbawionych dachu nad 
głow ą w ynosi o ro io  leO.OOO. Zginęło 40 o so d , 
1000 oślepło, 20 oszalaio, 400  polic jan tów  jest 
rannych, straż ogn iow a niema ani i idnego czło­
wieka m ezranionego. Straszny bilans.

’ Podczas pożaru rozgryw ały się wstrząsające 
sceny. Tłumy kobiet zupełnie obnażonych bie­
gały wśród płonących domów drewnianych 
jakby w szale. K rzycza ły , p łakały , tarzały 
się po ziemi w konwtiisyacb. W ysocy  oficero­
wie, z powodu uroczystego unia uorar.' w  mun­
dury galowe, szli za wózkami, uągnionem i przez 
osły. Na tych  wózkach, służących do wyw ożenia 
śmieci, teraz oficerow ie i dygnitarze w yw ozili 
ocalona część mienia. W iele osób rzucało sw oją 
własność w  ogień. N iech wszystko ginie. Dnżo 
domów było  nieunezpieczony cn, ale mimo to to­
warzystwa asekuracyjne w ypłacą bardzo zna 
ezne sumy tytułem odszkodowania. " ”

Przedw czoiaj w  południe znowu powstał o- 
gien w  Stambule, ale go  rychło stłumiono. Pa­
nuje ogólne i uzasadnione podejrzenie, że po­
żar niedzielny, najw iększy od r. 1870, został 
w zniecony ręką zbrodniarza. Sądzą, że chodziło 
głó wnie o zniszczenie ministerstwa w ojny, które 
“ toli ocalało.

P o lic ja  sądzi, ze pożar wznieciło co naj­
mniej 30 osób. D otąd uwięzha 12 podejrzanych. 
W inni staną przed sądem wojennym i w  razie 
udowodnienia im wiuy zostaną powieszeni na 
moście. '

Z letnich siedzib.
(Korespondencja „N . R eform /*,)

1 C* i 2egitvtów, 19 lipca.
Skromna, wśród lasów, gór, nad brzegiem "o -  

pradu ukryta perełka naszych zdrojów Żegiestów, 
coraz większą zdobywa sobie wziętuść. Świadczy o 
tom corocznie, chód pomałn, zwiększająca się licz­
ba kuracjuszów. Nic w tem zresztą dziwnego. —  
W  rękach nowych właścicieli podniosło się tzdro- 
wisko uiei łychanie. Z dawnego nieładn, prymity­
wnych urządzeń, ani śladu. Wodociągi, oświetlenie 
elektryczne —  wniosły powiew Europy w ten za­
kątek górski pozr ziając rozkoszować się przyrodą 
przy nfezapominanio, iz jest się przecież eziowie 
kiem cywilizowanym.

.Równocześnie wyrosi cały szereg nowych will, 
wśród których zw.aszcz i „Pensjonat" ‘ cieszy się 
zasłużonem uznaniem.

Wszystko to razom coraz większą wywiera siłę 
atrakcyjną. Choizy, a także tylko wytchnienia 
pragnrcy, coraz częściej zjawiają Bię w Żegiesto­
wie. Stąd —  rojno i gwarno po willach, roj- 
niej jeszcze „u źródła * w domu zdrojowym, a w 
chwilach koncertów, które rano między godziną 9 
a 11 przy źródle, popoładnin między godzina 4 a 
6 koło Żugotkl się odbywają —  Darwny, wesoły 
ruch bhraeynszek —  bo te przeważnie Żegiestów 
odw.edr ją —  aż echem nzdzwan:a o góry.

Rzecz natura ja , że i tn, jak w każdem miej­
scu kąpielowem bez baw towarzyskicn oDejść 
nie może. SoDotnie r* aniony ściągają za tem do 
popularnego „Knrhausu* cały Żegiestów. Ostatni 
i  15 b. m. miał ponadto wyjątkową atrakcję, to 
jest k-ncert i przedstawienie amator0k:6. Zwłasz­
cza mneert Arensky'ego, wykonany prztz p. K )- 
walską, uczenicę prof. Łalewicza, przy amkopanra- 
mencie p. Klemensiewicza, dyrektora gimnazynm 
z Nowego Sącza, oraz Trio młodzieży gimnazynm 
nowosądeckiego powszechne sobie zdobyły uznanie. 
Zakończyła wieczorek —  którego calem zaaranżo­
waniem zajęła się p. B. Styfiową —  sztnka Wa­
lewskiego „Na wędkę*. Po wieczorka, z którego 
czyuty dochód 132 kor. przeznaczono na Kaplicę 
miej-co wą, odb>ł się renniou trwający do rana.—  
Pozanem dzień w dzień rozliczne wycieczki to bliż- 
. ze, Oo dalsze, projekty nowych zanaw między in­
nymi „wielkiego festynu", naznaczonego m 30 
b. m., zabierają knracyruzoir, a głównie km rawy re­
szkom cały czas wolny, którego choć mają „tylko* 
24 godzin na dobę, przecież się nie nudzą, ehwa- 
ląc sobie Zegi“ itów I miłą jego. bardzo towarzy­
ską, swobodną, nawpół domową dla neurasteników 
n. p, jedyną atmosferę. tn.

jpiąas my po pustycn ulicach miasta, Oglądamy 
kamienice, sądząc, że wszystkie okna będą otwarte. 
Przewidywanie to nie spełniło bię. W  niektórych 
domach było dnżo otwartycn okien, niektóre zaś 
były szczelnie zamknięte. Na ogół ani czwarta 
część okien nie była otwarta. Dlaczego? —  nie 
wiemy. Noc dzisiejsza była bądi co bąaź na tyle 
chłoduą, że musiała w razie otwarcia okien przy 
nieść pewne ochłodzenie powierza w pokojach. - 

Tymczasem dońee podnosi się cor wyżej i 
rn.cn coraz większe snopy gorących promieni. 
K w '»ty na skwerze przed tea rem miejskim zaczy­
nają zię pochylać, pomimo, że ogrodnik obficie za­
sila je  wodą. Idziemy dalej. Nl. bramie Floryań 
sklej kawki zawzięcie się kłóuą, trapione zapewne 
pragnieniem, a przemyślne wróble, piją wodę na­
gromadzoną tn 1 ówdzie w rynsztoku, a pochodzą­
cą z miejskiego beczkowozu. Dostajemy się na R y ­
nek główny. Mimo, te Rynek jest ogromnym pla­
cem, zaczynamy odczuwać duszne powietrze. Na 
szyb.ch pałacu Spiskiego obija się jaskrawa łuna 
słoneczna, na wieży Maryackiej lśni się złota ba­
nia, spiż poBągu Mickiewicza rozgrzewa się, a w 
falach płaszczt poety patyna nabiera przedziwnego 
bLskn.

Godzina 7 rano —  23° C w clenia. Chroiiiraj 
si do kawiarni letniej, gdzie naturalnie w dzien­
nikach znkamj wiadomości o upałach. W  Paryżu 
zaczyna brakować wody do picia, skutkiem czego 
już po godz, 10 wieczór są wodociągi pozamykane. 
Kraków na szczęście ma dosyć wody, chociaż od 
dłuższego czasu nie było deszczu. Możemy się ką­
pać do syta w łazienkach domowych —  powluni- 
śmy jednak oszczędnie szarowac wodą, aitby nam 
ayrekeya wodociągów nie zamknęła kurków.

Kąpiele w W iśle nie wiele pomagają. Woda 
jest płytka a w dodatkn tak ciepła, se lepszy skn- 
tek wywiera zwykłe polanie wodą w domu. Po­
dobno też „prysznice* domowe odchoazą jak ni-
gdy.

Kończymy ten D inletyn o godz. 8 rano. Termo­
metr wskazuje w aienln 25‘5° C.

Celem nregalowaula nabladt yrc. 
ilmy o moilirle najwcześniejsze na­
desłanie predninerity.

administracja „tr, Relormy".

Kanikuła vr Krakowie.
Student poci się często nawet w zimie przy egza­

minie, żołnierz przy raporcie, mąż wobec Sony, 
gdy coś przeskrobie „m  puucto* wiary małżeń 
sk ej, ale od kilku dni poci s'ę cały Kraków dniem 
1 nocą bez przerwy. Upały we dniu, duszne powie­
trze w nocy —  oto stan obenny n iszego powie­
trza.
' Na szczęście wczoraj po dniu nadrwjcaajnie 

upalnym nastąpiło około godziny 10 w nocy lek­
kie ochłodzenie się powietrza. O północy zapano­
wał pewien orzeźwiający chłodek, niestety trwał 
zaledwie do świm. Jnż o godz. 3 rano termumetr 
wskazywał 17 Btopni Celsinsza, zas o godzinie 5 
rano podniósł się do 21 stupni. Na szczęście po 
wiewał ochładzający wietrzyk, ikntklem czego o 
godzinie 7 , rano termometr wskazywał tylko 23 
stopni Celsiusza.

Wychodzimy na miasto. Godzina 4  rano. Ulice 
puste na plantach tylko Lilkunastu amatorów po­
rannej aury “paceruje powoli, mając parasole dla 
ochrony prze 1 późniejszem słcńoem. Stajemy u wy­
lotu nlicy L u d i c z  przy plantach i  widzimy poza 
czarną l i t ’ i wiaduktu korejowego błyszczącą tarczę 
słońca, które szybko Bię podnosi ua ezystem nie- 
Die. Już o tej porze czuć w ulicach faje duszną. 
Bruk niewiele ocułodzlł się w ciąga nocy >. jeszoze 
wydaje z  siebie ciepło.

Na szczęście zaczynają pojawiać się jeden po 
drugim beczkowozy miejskie, polewając obficie wo­
dą nlice I aleje plant, (k o ło  godziny 5 rano pra­
wie wszystkie nlice śródmieścia były skropione, co 
natnrrlnie odświeżyło znacznie powietrze. Równo­
cześnie zaczęły wozy ze szczotkami nsnwać mecha­
nicznie śmiecia z nile, co odbywało się bez powo­
dowania kurza. Aleje plant były o godzinie 5 ró­
wnie polane.)

Fironfka.
K r u k ó w ,  26 lipca,

Ze 8praw  miejskich. Wczoraj przed pułnan em 
odbyło się posiedzenie komisyi administracyjnej, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra 
SzaT tk i ago. Na posiedzeniu tem komisja zatwier­
dziła oiertę budowniczego p. Józefa Berety na bu­
dowę zakładu dla oprawcy, który częściowo już 
z końcem bieżącego roku ma być oddany do uży­
tku. W  ten Bposób piekąca sprawa należytego po­
mieszczeniu i nrządzenia zakłada dla oprawcy 
wchodzi w  stadjum wykonania. Następnie załatwi­
ła komisja cały szereg spraw odnoszących «‘ ę do 
organizacji administiacyi akcyzy, która z powoda 
dokonanej w dniu 1 lipca b. r. reformy podufku 
doznać musi znacznego przeobi ażenla.

Wczoraj odbyło się również posiedzenie komisyi
d r o g o w o - k a n a ł o w e j ,  pod przewodnictwem
wiceprezydenta miasta Sarego, na którem zatwler- 
azono taryię kosztow budowy kanałów ulicznych 
na rok 1911. Nadto uchwalono na posleduenl o tem 
wykonać coły szereg nowych cnodników z  płyt be­
tonowych.

Godne naśladowania. Na wiadomość o giożnym
stanie finansowym Macierzy Szaolnej dia Księstwa 
Cieszyńskiego, jedynej placówki na Kresach zacho­
dnich, która 25 lat skutecznie pracuje przeciw 
zgeimanizowanin lada polskiego na Śląsku, złożył 
p. Bolesław Zieliński z Krauowa K 100 '—  na 
pokrycie niedoboru tego Towarzystwa. Niechże 
czyn p. Zielińskiego będzie przykładem dla tysięcy 
naszych obywateli a nie damy upaść tak ważnej 
placówce w jej rokn jubileuszowymi

Germ anizacya w  Krakowie. Jeden z przyjaciół
naszego pisma nadsyła nam następujące uwagi 
z powoda prz idstawief kinematograficznych w Cyr­
ku Edisona:

Ze zdumieniem przez dwie godziny przypatry­
wałem się oDraaom, pokazywanym w Cyrku Ediso­
na, Chwilami uwierzyć nie mogłem, żo znajduję 
się w Knkowie. Przedemną na ekranie w s z y s t ­
k i e  o ń j a ś n f e n l a  były podawane wyłącznie w 
języku niemieckim. Jako liLteh figowy przyczepiono 
dwa lab trzy słar/a tytołu po polaku, poza tem 
c a ł e  u & t ę p j ,  składające Bię nlei&z z kilkudzie­
sięciu słów, były wyłącznie zredagowane w języku 
niemieckim Ciekawym dla kugo? 3 o  zgoła n ie  sły­
szałem mówiących po niemiecki:.

W  Warszawie publiczność zboj cotowalaby każde 
przedsiębiorstwo, jasliby obok „urzędowego* rosyj­
skiego nie był podany tekst polski. Interpelowany 
przezomnto funkeyonarynsz kinematografu, odpo­
wiedział, że dopoki n em a galicyjskich firm, do­
póty jeżyk niemiecki będzie mns>ał panować na 
podobnych przedstawieniach. Jest to pospolite krę­
tactwo. Za pomocą drogiej latarni wszystkie obja­
śnienia powinne być podawane w języzn polskim, 
a język niemiecki móy&by być zgoła usunięty, jako 
zbyteczny™ Warszawianin.

Cyrk Henry’ego  rozpoczyna 28 b. m. występy 
w bndynkn na Błoniacn. Trnpa cyrku przyjeżdża 
do Krakowa specjalnym pociągiem jutro o go-z. 5 
po południu. . * i i

Echa m orderstw a przy ul. Szlak. W  dnia dzi-
mejszym sędzia śledczy krokowskiego Bądu karnego 
dr Neusser oddal mieszkanie ś. p. Sienlckiej, za­
mordowanej w maju b. r. przy ul. Szlak, sfc posia­
danie córce zamordowanej p. Leniekowej, żonie 
dyrektora gimnazynm tarnowskiego. Dalsze docho­
dzenia w sprawie morderstw.* prowadzi Krajowy 
Sąd krrny w Krakowie.

Aresztowania, Policya >resztowała wczoraj w 
Krakowie 16-letnlego Romana Rogalskiego, podej­
rzanego o WBpółndział w włamaniu do mieszkania 
przy ul. Dietlowskiej, należącego do p. Lal Ba, a- 
genta handlowego, gdzie dokonano znacznej kra­
dzieży oraz 17-ietuiego Jana Modlnioriego podej­
rzanego o włamanie do jednego z mhszkań przy 
ul. Topolowej.

Aresztowania te stoją w związku z dochodze­
niami prow adzonemi przez policyę krakowską w 
sprawie dokonanych w kilkn oBtatnich dniach w 
Krakowie włamań do mieszkań.

Kradzież W pociągu. Dziś w nocy w lwowskim 
pociągu osobowym na przestrzeni między Tarnowem 
a Kłajem okradziono emigranta zdążającego dc Ame­
ryki, Fedkę Chmielaka, włościanina ze Wschodniej

Galicyl, któremu zabrano całą posiadaną kwotę 
130 E. O kradzież tę podejrzany jest jakiś młody 
mężczyzna, który jechał w tym samvm przedziale 
co i okradziony. Za owym też mężczyzną czyni po­
licya poszukiwania.

Z hrafn.
Bochnia, 25 lipca. (Ze sprawozdania gimna­

zjum. —  Brak rozrywek. —  W  , sprawie lazie- 
zek.) Sprawozdanie dyrekcyi ginrnazyzm bocheń­
skiego za ubiegły rok ozkolny, przynosi w rwej 
pierwszej części rozprawkę prof. J. 3zm /ta na te­
mat: „Aetss hnmana qno modo »h Homero deser. 
batur*. Ożęść urzędowa wykazuje 37 sił nauczy­
cielskich, a 561 uczniów. Wśród organizacyj mło­
dzieży wybija się na pierwszy plao swoją pomy 
słowościa introligatora!:* uczniów, btoia dżięki ener­
gicznemu kierownictwu zajmowała si_ na szeroką 
skalę oprawą książek. Zaprzestano natomiast wy­
robu zeszytów szaolnyob, a to ze względu na 
znaczt ą konkurencję, jastą robiła introlignoraia 
miejscowym kupoom. Z Innych urządzeń wspomnieć 
należy o dowodzie życzliwości, jaką darzy zarząd 
salinarny uczniów gimnazyalnych. Dzięki jego po- 
zwoienid, korzystali uczniowie bezpłatnie z łaźni 
salinarnej, co jesu prawdziwem dobrodziejstwem, 
zwłaszcza w porze zimowej, kiedy 1 ie można ko­
rzystać % kąpieli rzecznej.

Miasto nasze cechuje sta»y brak jakiejkolwiek 
rozrywki, któraby odpowiadała poczuciu estetycz­
nemu i kulturalnemu wyrobieniu. Gd czasu dc czasu 
zjedzie tylko jakiś mniejszy cyrk 1 to jeszcze po­
dejrzanego pod względem narodowym pochodzenia —
1 na tem koniec. Wprawdzie są od czasu do czasu 
odczyty, lecz tylko parą jesienną; na wiosnę i la ­
tem foimalaie nudzić sie musimy. Wszystkie wę­
drowne trapy opuszczają nasze miasto; to samo i 
z prelegentami, którzy przemawiając kolejno w 
różnych miastach, nie dowierzają jakoś Bochni. — 
A  przecież i my chcielibyśmy przynajmniej czasem 
być europejsklem miastem; i  my ma^y swoje wyż­
szo dążenia i aspiracje. Hoże niniejsza notatka 
zaoia wzruszyć B a row y ch  dotąd dyrektorów tea­
trów wędrownych i przyprowadzi Ich do Bochni, 
miasta, jak wykazuje osutnl spis ludności, bliBko 
12-tysIęcznogc,

W  swoim czasie głośną była sprawa łazienek 
solnych w Bochni. Biak Ich odczawa nie tylko 
obywatelstwo bocnenskie, aie wprost aziwić się 
należy, że mając pod ręką zdrowotną bI ę soli, nie 
zdołaliliśmy jej dotychczas wj korzystać w postaci 
kąpieli solankowych. Po wniosku, postawionym w 
tej sprawie w Sejmie przez burmistrza posła Mais- 
sa sprawa nie tylko ani krc&iem nie postąpiła na- 
(>rzód, ale prawie znpełnie przycicnła A  przecież 
wertooy J ę  nią gorąco zająć 1 to ze względu nie 
tylko na samą Bochnię, ale i na zachodnią część 
kraju, nlb posiadającą kąpieli blankowych,

M yślenice, 25 lipca. W  aoootę 22 bm. odbył 
sie lataj na dochód Bnrsy giiun. koncert, który 
sprowadził tak miejscową publiczność, jakotei li­
c z n y c h  g ośc i-lttn iK Ó w  z  za Raby. 1 Z s z cz e r ą  aym 
patyą witana przez pnbliczncść wystąpiła na e- 
strudzie p. Z. Poledniakówna, ucz. prof. łjalew'cze.. 
Suotelne uderzenia młodej pianistki, pełne prećyzyi, 
ciepia i zrozumienia muzyki Szopena nadały 1 tym 
razem występowi jej oeoby tej wytwornosol, za 
Którą zyska>a jaz nieraz najżywsze oklaski szero­
kich; kół towarzyskich. P. M. Śliwiński z Krakowa, 
który już na poprzednim k on ed ro ie  zdobył sobie 
publiczność, okazał się skrzypkiem niepowszedniej 
miary, który wyrobioną technikę łączy i  głębokiem 
odczuciem. Podobała się również gra p. K. Kia- 
kurki. Akompaniowała jak zawsze bardzo dyskre­
tnie p, Mernnowlczowa. Po Koncercie odbyła się 
taneczna zabawa, która się przeciągnęła do świta.

Uwolnienie uczniów . Z W t d c w l a  donoszą 
nam: Aresztowani przed kilku dniami podcznr wy­
cieczki do Ojcowa przez władze rosyjskie ucznio­
wie VIII. klasy gimnazjum wadowickisgo Georgo- 
wicz i Nowak zostali po kilKu dniaćh więzienia 
wypuszczeni na wolność i powrócili do Wadowic. 
Jak ta już swejego czasa donosiły dzijuniki, wspo­
mnianych uczniów robiących nainiewinnlejszą wy­
cieczko wakacyjną do Ojcowa, żandarmi rosyjscy 
aresztowali pod zarzutem szplagustwa na rzecz 
Austryi.

W Zakopanem  od dwócn tygoanl panuje wspa­
niała pogoda. Napływ gości niebywały. W sa/stkle 
wille i hotele przepełnione.

Pad zarzutem  szpiegostw a. W  Olsztynie, w 
pobliżu placu ćwiczeń wojskowych aresztowano 
mężczyznę, podejrzanego o szpi igostwo. Przy aresz­
towanym znaleziono fotografie 1 mapy pnnktów 
strategicznych.

Ze świata.
F

Deputacya rek torów , która, j°,K to jnż doniosł 
poranny numer pisma njBzego, wręczyła przewo­
dniczącym  klubów w parlamencie memoryał w 
sprawie zyczeń profesorów; streściła te życzenia 
w na3tępajqcych pnnktacn: Zwyczajni profesorowie 
uniwersytetów i równorzędnych zakładów nauko­
wych mają V klasę rangi i pobierają aOOC KroczDie 
prócz dodaikn akty walnego tej kiasy rangi. Kw'n- 
'.weuia wynoszą po 2.000 K i liczą cię aż do 
wysokości 16.000 K i ęcznych poborów. Ukończony 
60 rok życia nie przerywa pobora kwlnkweniów. 
Profesorowie nadzwyczajni mają VI klasę rangi 
* pobierają podobnie jak zwyczajni dou tek drc 
żyźniany nie wUczalny do pensy, w kwooie 500 
do 1000 K. Kierownicy seminaryów [ orosemiiw- 
ryów pobierają za praktyczne ćwiczenia r-mnne 
racye w ■cwoclfc aż do 2000 K.

Memoryał zajmuje się takżo sprawą emerytur 
i zaopatrzenia wdów i sierot po profesorach. * 

Groźny o o ia r  w  W arszawie. Wczoraj —  jak 
z Warszawy donoszą —  wybuchł pr_ed południem 
groźny pożar na tyłach posesyl nr 24r przy nlicy 
Targowej na Pradze, stanowiącej własność p. Ró­
życkiego 1 przylegającej do niej posesyi nr 4  przy 
ulicy ZąbkowskKtj. Ogień przybrał odraza groźue 
rezm!ary, tak, żo na ratnnsk wezwano cztery od­
działy straży. Dzięki energicznemu ratunkowi zdo­
łano pożai szTbko nmmjscowić. Pastwą płomieni 
stała się tylko mieszkalna oficyna drewniana, skład 
węgli oraz stajnie i wozownie, należące dc Sie­
mensa. Straty znaczne.

K oźow nictw o w  W arszawie. W  poniedziałik 
wieczorem trzech b r .n d y tów  piło w Woli n a  u iaor. 
W  nocy zabrakło gotówki, a żaden z szynkarzy 
n ie  chciał im  skredytować. Bandyci wyszli tedy 
n t ulmę i spotkali n ie ja k ie g o  Michała Mikołajczy­
ka, od którego z a ż ą d a li rubla na w ód k ę . Mikołaj­
c z y k , w id z ą c  w p oD liżu  posterunek policyjny, sta­
nowczo odmówił Im żądanego rubla. B am yci w i ­
docznie również z obaw przed policją zagrozili 
tylko Mikołe, zykowi i odeszli w ulicę Młynarską. 
W  r z e c z y w is to ś c i  je d n a k , korzystając z p a n u ją cy c h  
tam mroków, zaczaili się za węgłem, obserwując

policyautów  1 kiedy c i  ostatni a Kierowali alę ku 
rogatce , w yb ieg li z u licy  M łynarssiej I pop ędzili 
za Idącym  M ik oła jczyk iem . '

—  D asz rubla —  krzyknęli — no nożem !
: M ikołajczy k, cz y  iś to tn ic  ru ola  n ie miał, cz y  też 

n ie ch cia ł dać, podbiegł ku bram ie dom u n r 3 0  
jąd : ąc, że tym  sposobem  uw olni się od nożowców.^ 
BaDdyci atoli aopędziii go . W  pow ietrzu  nad Mi­
k oła jczyk iem  b łysn ęły  noża, Których w idok  w y­
rw: ł  okrzyk  z  gard ła  n ieszczęś liw e j ofiary, - -

Na odg łos tegc okrzyku  nadbiegła  p o l ie jL , któru  
a to l i  znalazła  we w nęce bram y d o n n , le lą ceg o  w 
ka.uży Krwi M ikoła jczyka . U m arł on, n god zon y  w 
brzuch  i s z y ję  —

1 Ztl'Ządluli( ’ . a  Źuiudiiiaiaaall pvŚCi(j i  dwrOCht 
W a w rzyń ca  D udaa i  ^ ózefa  S trych u lsk iego  schw y­
tano, trzee i —  uciek ł. '  ' ,

Burze W Poznańskinm . C a y l-m y  w „D zienalkn  
P oznańskim *: O statnie burze, które trw ały  z przer­
wam i p r iesz io  2 0  godzin , n aw ied ziły  znaczną część 
K sięstw a  a dały ulę w e zr.aki n a jw ięce j okolicom  
południow ym  i południow o-zachodnim . W ie lk ie  m ia- 
io w ic le  rzkody poczyn iły  burzo w okolicach  L  czna, 
M iędzyrzecza, K ai g o  wy i L an dsborga  nad W a rtą , 
Od p ioran ów  pow stały licza e  p ożary ,' Sp łonęło du­
żo budynków  gospod arczych . P o3traca lo  Lu* ż>cie 
kilka osób.

Zm arli:
, Albina * Peteneimów R ó ż y c k a ,  wdowa pe 

urzędniku namiestnictwa, . umarła w Dobrej, prze­
żywszy lat 48. PogizeD oibędzie się dzisiaj o go­
dzinie. 4 po połudn n z dworca kolejowego w Kra­
kowie. -  i

Władysława z UercuKów B ł o n l a r z o  wn, nau­
czycielka, przeżywszy lat 45, umarła 23 b. m. w 
Szczawnicy. Pogrzeb odoędzie srj aziś o godzinie 
5 po południu z awo-ca Kolejowego r<* cmentarz 
rakowicki. '

(/ladom  jócl osob iste . Naczelny lekars irakow* 
sklej dyrekcyi kolejowej dr Antoni Jabłoński wy­
jechał n» kilkutygodniowy urlop. W  czynnościach 
urzędowych zastępuje gc dr Edward Szwarcenberg 
Czerny, lekars kolejowy.

i  Kaier-arza. ńh fionę 28 lipc-: Anny wd. 1 ij^yniaog 
puaL; we czwartek. 27 lipo Pan ta'eon a, Aurelii i łftr- 
talii; w piątek 28 lipca > Wiktora i Bot* i da mm.

Waohó riońoa dnia 2t lipci o gedsiu.e 4 u. ‘ 8, 
Uóe o godzinie 7 min. 8 ' ;  (Pncośd dnia godaln l (  

atin. IV. '
Z kraks m ki. h user. ■ urynm. -  utL. 25 lipoa m.- 

mometr doeiedf od 14-0 do 81*8 C»; barou-ei- po pw 
tndnin poszedł w górę.

Dnia 26 lii w ' odziaia 7 rano stan -rometn,
<< 4 6̂ mmn wrmomeirn 2ż*4 CL, wiatr po.udnloi.o-z* 
cbodri. - -
Regertoar teatru m iejskiego Iia  G iow acklejg  

' \ w  Krakow ie.
771 środę: „Dziewczyna z lalką",
We o*w»rtek: „Miłość cygnńskt. *,

'W  pi;t k : u’ lzlewczy"». z lalką*,
W sobotę: „Faust* (goicinny występ Lidmuj.
\v niedzielę pc poi.: , mignon"; wieozo • „Miłość 

ga„skaJ; w r. ni( .  ’viłok: „Cyruli= sewilski*.
We wtorek: „Dzl„.7czyL* : lalką*.
T Tj środę: „Sprzedani narzeczan*. 

tW( ‘•i., -rten „Hr sii Luksemburg".
15 piątek: „Faust*.
W  sebotę: „Miłość cygańska*.
W nledzie'ę po pot.: „Kiysi* lośnic^aiika"; wiecitot 

, Sprzedana narzecioua*.
Teatr v  Parku ICrakowsklm.

. ^ e  środę: „Krowoder-kie zn hy"
We ciTar*ei : „Nasze Paryżanki*.

1 W piątek: „Ktencdcrskio zuchy*.
W  -boi • jjHoikcsze Warszawy*.

=1
 ____________ K r z y s z t o f  o r y

k p a k o w  W yoa im aje  i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk  fortepiary. pianina, hanno* 
die i pianole za  gotów kę lu t n? spłaty nawet 
iwnaziesl ^miesięczne, instrum enty ożywano od  
cen najnii™>zych.

ekonomiczny.
• K a rte l naftow y. Z W i e d n i a  telegrafują: 

D" an ćole rafiner/j podpisało jnż nmewę w spra­
wie k a r t e l u  n u f s c w e g o ,  a ośm rafineryj mają 
podpisać w cią gu  sierpnia. —  Między rafineryimi, 
k tóre nie podpisały jeszcze umowy kartelowej, znaj­
duje s ię  r a f i n e r y a  w T r z e b i n i .

Spra’ łozdanie syndykatu rolniczego z largu zbożowego 
w  Rrakowle na ,'eparLii dnia L5 lipca l i  11 r.

Tendbucya słaba, saof.arrwanie dostateczne, chęć ku­
pna rezeiwOWina, obroty średnic.

Sprzedawano: Pszenicę : ;erwona 1 żółtą (71/18 k ~ )  
od K  11'50 do ir* — ; węg.ersk* n#wą ( 7 ^ 0 ,  od Ll-c 3 
ie  12— : ły tc  dworski (*>9/73 kg .) id  L 5 0  do 9*— ;  
*yto węgierskie nowi (73/7! k t.] od 9’80 Jo 9*78 
jęczm lei do dow n  od 0*—  do 0 ’— ; jęczmień Drów 
n; od 0»—  do O*— ; jęozm łef na krnpy u d  B-80 dc 8 7 0 ; . 
owies do slewo C —  i c  O-— ; owies ne ] asz- dw oiJri oa 
O-—  do O' owies na paszę targowy c i 9 -C -'o WBOf 
knknrndzę węgierską cow ą od 8*40 do 8-76; k n k n  dzę 
rosyjską nową od 8*80 do 8 '70; grooh v 'ctorij od i2*28 
ao 13-75; groch zwykły od 10‘75 do 1 1 7 5 ; groch pa­
stewny od 9-25 do 10 oO: rzepak zimowy od ()'■ d< — —  
o ję b y  jczenae od H‘40 do 6 ‘oO; otręby żytnie td  6’ 1C 
do fl-80; om iej.ee od 6'75 dc 7 ‘2 Ł ; siano ląk iw e od 0*— 
do O"— ; ziemniaki nowe o ć  O*— do 0*— ; rzepak no­
w y od 14‘ — do 14*ć0.

Wzzystko zł 60 Lig. loco Ktaków bez opłaty spożyw­
czej.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszyoh artykułów żywności. 
Krf ‘-<5w, 26 lipca. - —-

Piaoono :a 100 kllogr.t /szen ioe  biała (M gi gatnn 
ko” » 74/78) od 22’3C do 23 '&'■ «yto Krajowe k *ags 
gatunkowa 87/78) od l8 -4C do 18*— ; ■ '  to węglorside 
od — •— do — ‘ — ; jęozmiea dtoji irny od —  d< — •—  
jęczmień na Krnpy od i6*&9 do i7 '2Ó ; jęczmień na pa­
szę od — •—  do — •— ; owies do siewa '% opłatą a k cy ­
zową) od — •- do — ; owies na łaszę od 19‘ —  do 
1S’8 0 ; p 'oso od — •—  do — —, .mkurudza od 16‘nO do 
18-Sti; tatarka od 14 60 do lb ’60 ; ąrt jh  2 1 6vJ uo 27 50 
rasola od j j .  50 ao 44*— , soczewica od 28•—  do 30‘ - , 
wyita od 20-60 do 23*— ; siano zwyczajne od 6*80 dd 
3*40; kon^zyna pastewna od 8-80 lc 10-— ; -łom a od 
ó-— do 6 * - rzepak zim owj 27** )  do 29*— ; km inek 
krajowy od Bi*—  do 66*— ; kminek holenderski od 88 —• 
70— , koniczyn™ -nasię ins czerwona ooÓ — •—  do 0 —•— ; 
Koniozrar. rasienns biała o i  — 0*—  do — O*—  tymotki 
nasienna —*—■ do —*— ; ornaroof a — —  do —*— ; 
ziemniaki (nowe) od 8*40 do *— ; ja j? za kopę 3 BO dd! 
a 8 0 ; masło za 1 kilogram 2*Q0 do 2-40; ser za 1. kg 
— do — -60: mleko zbie ino ze 1 litr — *8 do -* 1 0 ; 
mleko nlezbmrane —*18 do — *20; spirytus na 9a* s i

—■■— c i1 ni. — i•—  do_ — 0 ; oKowiła ha Ta" Trale. &

Pierwszorzędna Cukiernia J - w o w o r o ł s k i is g o  i  s k i
przedtem  Kehm an i H enrich .w Krakowie, w Sukiennicach

Z wiejski ■] oontrala aj łargowIcy oa bydło w Krakowie
.Iratów, 26 lipca. Na lzMeja%* tar_ spędzono bydia 
rogatego 108, oieląt 163 o wie' i kćz 0, nierogacizny 
134; £»zem 706 zwi :rząt„ Płacono *a ,eden ceti ai me-, 
tryozn  ̂ iywoj wagi- buhaje od — — do O—•—, wolj 
— >— do 0—*—, krowy A  — d» —•—, jałownis oa 
—-— do —*—j  cielęta ad —*— do —*—, uierogaciznd 
tuczną od 104-— do 128-—  bitej wagi: merogaciznę o« 
140*— do l£»a-—. Z zakupionycn n_ oko płacono z* 
sztukę: buhaja od 100-— ao 469*—, woły z pasz* o- 
250-— do 300-—, krowy od 120*— do 420*—, jało -ki od 
110*— do300*—, oielęta od 30*— do 100*—:, o>voe i '-ozy 
od — do - j

2>e spędzonych na targ zwierząt sprzedane nr miejso&> 
wą kom umoyę 597 sztok, na konsamcyę innych „min

Po gruntownem odrestaurowaniu i po­
większeniu lokalu w stylu nowocze­
snym, z o s ta ła  o tw a r tą  dla Szan. 
Publiczności. —  Towar doborowy. —



■Środa 26 Lipca 1^11

BENZkraju 86, na okoport Za granicę k. iju aylła rogatego 
n& ekspor. na granicę raju ulo.ogaoLny n2.

Ceny dc-  yźflzt obliocono bez opłaty akcyzowej.
5 łac zdrowia paplało.

■ftzym. D zienniki donoszą, m stan zdrowia 
pap'aża nie jest wprawdzie niepokojący, ale 
papież nie cznje się dobrze. Obaw iają się u 
papieża katarr oskrzeli.

Powrót szacha.
.iheran. N o w y  g a b i n e t  ma b y ć  utwurzo- 

n j wieczorem. Prezydentem  ministrów i  mim* 
storn  w ojn y  me zostać Samson ei Saltaneh,

1 w i ę z i o n o  30 osób. W  kolach m iarodaj­
nych w yraża ją  zdanie, że p o w r ó t  e k s - s z a -  
c h a  Bv rz6ciw iałby się protokołom, podpisanym 
przei Au^iię i  R osyę. —  Oba uaństwe powinny 
złożyć v świadczeń ie, że eks-szachowi n i e  w  o i- 
r ' Pud żadnym warunkiem w rócić  na tron, T a ­
kie oświadczenie nspokoiłoby opinię publiczną.

Wybnwb procka.
W arszawa. W  czasie ćw iczeń  w  obozie sape­

rów  w y b u c h ł a - m i  n a , zaw ierająca 1 i pół 
p i d a  p r o c h u ,  nrzyczem  z g i n ę ł o  2 ż o ł -  
n i t r z y  a 2 żołnierzy i  4  oficerów  zostaio 
ciężko rannych.

&r*ki*rca kwowsiia,
H u rh b  j^ łp io w e j  t ł n e j !

!! A u to m o b ile
luksusowe, C i ę ż a r o w e  

I eirin5busy.

M  M O T O R Y ! !
stałe dla w szelkich  m a łer /a łow  
popędow ych  i gałęzi przemysłu.

Krakowska Filia austryaćklego 
Towarzystwa motorowego-*

- W E N Z .

B^iira i w ystaw a: Kraków, Grand 
Hotel. Garape i warsztaty ropera- 

cyjne: ulica ś w  Filipa L  S.
.3 2 5 1  25 O

U p a ły

(Telegram y „N ow ej R eform y" z dnia 2 6  llpca)

Wiedeń. D zisiejsze posiedzenie Izby  poseiskiei 
otwiera prezydent o godzinie 10, poczem po od­
czytaniu w pływ ów , przerywa posiedzenie, ponie­
waż w szystkich kandydatów dc kom ioyi jeszcze 
nie mianowano. . "  ~

I f o ł y s n a  uik jsa-
Bo podięcin po* edzenia izDa przystępuje do 

obrad n&d wnioskiem nagłym w  s p r a w i e  
m i ę s a .  Tiei w szy gm s dla uzasadnienia sw ego 
wniosku zabiera p. P  e u m s  n.

Slowieńcy w Ti riązku mesbim.
Wiedeń. Tr^ej posłow ie slew ieóscy, rr lędzy 

mmi poseł z  Lubiany E  a r n i k  a r , p izystąpiii
d o Z  w  i ą z k n c z e s k i e g  o.

Obrona Jtnemcou v  cz6chach,
Wiedeń. Posłow ie niem ieccy w ybrali osobną 

comisyę dla s t r z e ż e n i a  p r a w  N i e m c ó w  
w C z e c h a c h  przy rozstrzygnięciu sprawy bu­
dowy dróg wodnych. ~

Szanownemu Duchowieństwu, Krewnym ł Znajo­
mym- którzy byli łaskawi odprowadzić zwłoki ś. p, 
Marv Trzetrzew ińskiej na miejsce wiecznego spo­
czynku, składa serdeczne pcdziękowanie

Rodzlua,

Inżynier, kierow nik kopalń 
zaręczeni.

Czerniowce Borysiaw

Kraków, ulica Zyblik iew icza  L. 9, Tel. Nr 1396 
MECHAK0LEC2NIC7.Y i ORTOPEDYCZNY

Z ak ląd l Z c?ntierow s\i
r Orygtaulne apainty Dra Zaciera,

dimnas.yka lecznicza. —  L e c z e n i e  g o r ą c e m  
p o w  s t r z e m .  M i ę s l e n f e  1 e l e k t r y z o w a ­
ni e .  W łaśni pracownia gorsetów, sztucznych koń­
czyn, opasek prze-mklinow-rch 1 t. d. — A parat 
ROENTGENA do prześwietleń i fotograf! w celach 
rozpoznawczych chorób wewnętrznych i chirurg.. 

~  cznych.
\ M c l r * t 9 9 n i ! )  Garby, skrzywienia kręgosłupa 
V V O I V a £ a i l la .  j kończyn, chuioby stawów i ko­
ści, gościec i dna, otyłość, choroby nerwowe (bez­
senność, ból głowy), błędnica, choroby Berca i na­
czyń krwionośnych, dusznica, chroniczny nieżyt płuc, 

niedowład kiszek i t. d.
Dr Air. Merz. Di M. Staszew ski. flr 2, W aohtel.

Zakład otwarty przez cały rok 
(także przez wakacye) od godz, 9 —  1 i od 4 — 6 
i prowadzony tylko przez lekarzy 6375 10 10

Pensyonaf Drowej Sztembarth. Ceny przystępne; 
5509 2 6

z e u i s i O N O
teczkę z aktami ne dworcu w Krakowie lub w po- 
ciągr osobowym w kierunki- do Wiednia. Znalazca 
otrzyma 20 kor. nagrody. —  Zgłoszenia-. Redakcya 
„Dwacygodnina dostaw", Lwów. 5630 2 2

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak  dawniej, 3396 13

Dr MICHAŁ S L IW IN S K I
Muhlnrunnstrassp „K ónlg yoi P reussen".

- PRAŻONY RYŻ
icaina, gołowa legomlna, 

próbne paczki wysyta każdemu 
zt darmo ■ opłacona. 

Quflch r Oats Co.. Wiedeń Dfi/I,
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U n d e r w o o d

% •
C. k. naaw. 

dost.

o n n i n a i n i ?  a m e r y k a ń s k i e

8  m a s z p n ?  d o  p i s a n i a
'  1 poleca wyłączny zastępca

* «  r  >«
EMIL URICH

Mów, ulica ŁarJa 19 (lal. itr. 1194).
Lwów, ul. Sykstuska 1. 19 (Telel. 901).

Szkofr nauki pisania n? maszynie.
„ Zakład przepisywania na maszynie i po- 

4999 ™  ~  M e l a n i a '  .. "

Wi.; .1“ uy warsfaf reparatymy.

Wydz et
kon cesję  na w yszynk 
handlu firmy „A. Suski , 

5627 l  3

Zgłoszenia do 
Grodzka 2t>.

Pokój kawalerski
frontow y z przedpokojem do wynajęcia 
od 1 sierpnia. P lac Szczepański 7, I I  p, 

5634 i 2

E fl w ynajęcia
na Zwierzyńcu I 81 cza klasztorem PP. 
.NOiberoanek) mieszkanie z 4 pokoi, ku- 
chm i przedp. z ogrodem od 1 sierpnia 
b. r. W iadom ość na miejscu. 5579 i 3

Praktykanta biurowego
wyzn. mojżesz.), w ładającego jęz .kiera 
'uLkim w słowie i piśmie, poszukuje 
.owarzystwo zaliczkowe w  Baligrodzie. 

5629 1 3

s? rze d a r, tan!a
iobrze utrzymany row er „P u ch". Zgło- 
uenia po 6 wieczorem B atorego 23, 

B I  p., drzwi na lew o. 5617 i $

5598 1 16

K a p s l a s z e  d a m s k i e
Jad. Iga Pollerowa

Kraków, ul. Grodzka 3,1. u.
(dom p. Sobolewskiego). 10 124858

M fe e J r  S i a n i e
.zpocząłrm Teraz miód najlepszy, aromaty­

czny, barlzo dobry w smaku kuracyjny lipco- 
- y .  5 kg blaszanka K  7 80. Masło .tatowe co­
dzienni; ś y*ieże, 5 kg pęczka K  12. W ysyła za 
aaliczka. J. iM. Farba, Podhajce 76. 5622 1 100

Po wydzierżawienia
parcela 450 sążni, wraz, z, bu­
dynkami nadaj ącemi się na 
pi zedsiębiorstwo przemysłowe 
lub na składy towarowe przy 
ulicy przedłużonej Krowoder­
skiej h 83 obok wałów, Wiado­
mość u firmy Leopold Bertel, 
Krakowska 33. 56n i 8

„Jf u  M ik a d o
Słynn i iryestenska palarnia kawy
poszukuje we wszystkich miastach kn- 
pcow  do wyłącznej sprzedaży. Z g ło ­
szenia przyjmuje reprezentant Zygmunt 
Perlberger, Kraków. 56J6 i 3

Cegły
m aszynowej, wapna budow lanego i da­
chówki w  najlepszych gatunkach, dostar­
czam każdego czasu w  dowolnych ilo­
ściach. —  W ysyłam  również k oleją  do 
wszystkich m iejscow ości. Józef N essel- 
roth, Kraków, ul. D ietlow ska 68, parter.

5637 1 4 —  -------

Nowo otwarty

PEHSYOHAT „NCSdL"
w ZakDpanem-Brstroffl

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal­
kony i werandy oszklone, w  prześlicznym 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer­
nym ogrodem, poleca pokoje z uirzy 
maniera, po cenach umiarkowanych. —  
Obsługa rzetelna. 4231 18 24

Pianino
Braci Stingl, czarne, inkrustowane; fortepian 
Małecki et Szreder m ak. komp. salon mebli w 
czarnym drzew ie; irządzenle biurowe mah 
i  dębowe; sypialnie dębowe, jesionowe i orzech.; 
jadalni: oarokowe i inne; garnitur orzech, ze 
stoi m Bidermajera, wózek dla chorego; sekre­
tarki; serwantki ant.; dywany; świeczniki; 
lam^y i 1 p. tanio do sprzedania w  k o n c .  
Z a k ł a d z i  s p i  ;t-d aż ,y  I k u p n a  » I .  T e -  
l e s z n l c k k j ,  u l .  i w .  J a n a  2 , 1 . p i ę t r o .  

4331 25 O

Żegies*ów-Zćrój
Pensyonat w  nowej w illi

I z y  K o i t a r b i ń s l i i e j
pokoje słoneczne ze wspaniałym wido­
kiem na Poprad i W ęgry, z całem utrzy­
maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni- 
czna. - 4el9 I3 0

Leśn ik
t wyższym egzaminem państwowym, ukończo­
ną »zkołą leśn. Iw iwską, dłuższą praktyką, 
w  sile wieku, Polak, pragnie zmienić posadę 
* dniem 1 października 1911. Zglosw lia pod 
S. poste rest. Rozwadów n Sanem. 5323 6 lo

K a r t ;  d c  g r y !

Preferansowo, Wistowe, Taro- 
kowe.

■ M U ! «
W największym wyborze, po 
genach jak najniższych, poleca

*  - S !

Tanio do sprzedania;
2 automaty muzyczne w  bardzo do­
brym stanie. 1 prasa do malin lub ja ­
błek i t. p. nieużywana. 1 para koui 
siw ków  „Ju ck eiy ", w czternastym ro- 
vu, zdrowych, ciągłych i pewnych —  
do- sprzedania —  W iadom ość; Hołuj, 
Kozy, kcło Białej. 4964 8 11

*4 AGP. w. zŁCX.MEOALEMwPARv4ir«
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KASLWJOWWtm

Główny skład w  Drogueryi J. Hanaka i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska o. 5088 4 iU

z 3 pokoi, przedp., kucnni. łazienki ga­
zów. i t. d , z balkonem, słoneczne, tylko 
frontowe, p izy ul. Kołłątaja 1. 2 (b o ­
czna Kopernika, dom narożny) do w y­
najęcia zaraz ewent. od października. 
Czynsz umiarkowany. - 5350 5 o

OF—t
a

K o m i n y

fab ryczn e

buduje

Int. Roman L Ciesielski
W arszawa, M okotow ska 54. 
Kraków, ulica B atorego 26. 

i » 6  36 o T elefon  1079.

H E N R Y
w  z a b u d o w a n iu

na Błoniach.CYRK
S P N i e o d w o ł a l n i e  tylko 12 ani i ”W

Najwspanialsze i naj-
P i e r w s z e  G a l o w e  I 8* ® "  w iększe przedsiębior­
ą c  “ ,  ■ ■ 1  N S T  8tw o p o d ró ż u ją ce !!!!Przedsiawieme
w  p ią t e k  2 8  I ip c a 1 9 1 1
o godzinie &V4 w 5CZór.

P O T ’ Na otw arcie  program 
c e r  sw ia  w y, w  Krakowie 
( p e r  je szcze  nie widziany!!

Przybycie specjalnego po sągu we czwartek dnia 27-go b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Pochód ulicami miasta. Niechaj nikt 
nie omieszka przypatrzeć się temu niezwykłemu widowisku. 5635

Ceny m iejsc -(w łączn ie  z podatkiem gminnym): ' Krzesło w loży 
5 koror. 50 hal. F otel (nuura owaay) 4 koron 40 hal. I. m iejsce (nie- 
numerowane) 2 kor 7C hal. II. miejsce 1 kor. 70 hal. Gal ery a 8o hal. 
B ilety w cześniej do nabycie w  gł. trafice W . Bujańskiego R ynek gł, 
Codziennie senzacyjno przedstawienie o godz. 8 ‘/4 wieczór.

2 W  sobobotę dnia 29-go i w niedzielę dnia 30-go b. m. A  
wspaniałe Przedstawienia :: 

o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 '/ ,  wieczór.

Niniejszem mam zaszczyt ńauprzejraiuesj donieść, iż powróciwszy po długiem prowa 
dzeniu pierwszorzędnych zakładów instal cyjnych za g/anicą, otwieram z dniem 15 JO Iipca 
1911 r. w Krakowie, przy ulicy Łuoicz L 3

Zakład instaiseyjny wodwiągów
i oświetlenia gazowego i acetylenowego

2,akta lam  również wszelkie pompy, jakoteź utrzymuję na sktaazie wszystkie części składowe.

Nom ość! Dotychczas w Rrakouie nie praktykowana.
Uskuteczniam za pom ocą samorodnego spajania reparacye wszelkich złamanych 
przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoto narzędzi, części

SKładowych do maszyn i t. d.
Długoletnia praktyka za granicą, jakoteż uzyskane odznaczenia na wystawach i odpo­

wiednie zasoby materyalne dają mi możność jaknajskrupulatniejszego wykonania powijrzo- 
nych mi robót. - — 522' 6 10

Polecam się przeto łask. względom Szanownej P. T. Publiczności i kreślę

J ó z e f  F e i n e i » ,  K r a k ó w ,  u l i c a ,  L u b i c z  3 .

Główna wygians 6 0 0  OOO f r & n k ó w  złotem z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h ,
Które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu

Los turecki
Ciągnienie już 1 sierpnia 1911 rouu.

C  "ciągnień  na rok 6  
Główna wygrana:

Fram K. 400.000
zlotem bez potrącenia.

Los gotówką około 26? K lub im

■ 400.000 koron ■
dają główne wygrane w

1 1  ciągnieniach na rok 1 1
1 wioski los czerwonego krzyża 
1 lo 1 Bazylika
1 serbski los p.iusfn. (tytoniowy)
1 los Jószir (Dobrego se. ca)

Najbliższe dwa ciągnienia już an’ a
1 sierp n ia  i 1 w rześnia 1911 r .
W szystkie 4 losy razem gotówką około 

około 170 K  lub na -
| 5 0 ' , . ' a t  miesięcznych po 6 K.

| 3 losy na 50 rat miesięcznych po 18 K | 50 rat miesięcznych po 4 kor. - |

| Wszystkie losy w ilości 5 razem tylko na 49 7? rat miesięcznych po 10 Ł  |
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej racy na prawne potwier­
dzenie kupna. — Zamówieni? przekazem poczt"wym. _ 537c 4 6

Wiedeński dom wymiany Koseri Reitler
Wiedeń IV., Hauptstracse 20 A. I V  Tylko PaulanerhoC.

Rutynowany, starszy

poszukuje posady z dniem 1 września 
Zgłoszenia pod adresem: J. Zippel, Po­
sada Olchowska (przy Sanoku). 5584 ? 3

Do sprzedania
Liib do wynajęcia dom piętrowy murowany 
nowy składający się w parterze z 2 większych 
ubikacyi, nadających się na sklep, lub na pie­
karnię, na piętrze dwa pokoje i kuchnia; w g m .- 
nie Krzeszów, koło Suchej, w miejscu parafialny 
kościół i szkoła. Bliższe wiadomości: Kraków, 
Bosacka 11, u dozorcy dumo. 5588 2 3 -

F  o s a u k u ję
w śródmieściu osobnego pokoju 1 aweler. jeśli 
możliwe z utrzymaniem od 15 sie pnia. Zgło 
sienią, „pokój11 poste restante lirwków- za
okazaniem kwitu. 5592 2 2
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Cukiernia Etiuorba RyblósKIe^o
W i ś l n a  3 ,

tuż przy Rynkn głównym , przedtem J. 
Brzezina, w j syła codziennie do wszyst­
kich m iejscow ości klim atycznych, kąpie­
low ych świeże w yborow e ciasta, cukry, 
torcy, konfitury, sorbety i t. p. Zamó­
wienia załatwia odwrotną pocztą. Ceny 
umiarkowane. 5402 2 3

Hura mikiilo z widuym przedpoto-
U n l  |JlllVt*jC jem przy ul. Poselskiej 
1. 17, na parterze, zaraz do w ynajęcia  
a Gen. A gencyi „ A t l a s K r a k ó w ,  K o­
lejowa 7, 5483 4 5

Doniesienie.
Zawiadamiam nimejszem P. T. Fa­

brykantów, A l. młynów, Przedsiębior­
ców i t. d., że 5321 5 g

transmisyj, tarcz, stojaków, kotłów, zbior­
ników  i t. d., prow adzony dotąd w  K ra­
kowie, przy u licy  D ajw ór 10, pod firmą

Saiomou 1 llmmelblań
przeniesiony został do 

Podgórza, oL Salt. aryjska 25.

są najlepsze w świecie!

. Prawdziwe 
tylko

ze znakiem 
gwiazdy : 3918 40 0

Wyłączna sprzedaż: H e r m a n n  ^ l i r s c h ,  W i e r i e n ,  V I S /3

Chłopcu do praktyki
do handlu kolonialnego przyjm ie W oj­
ciech  Olszowski, Kraków. M ały Rynek 
róg  ul. Szpitalnej. - 5599 2 4

inteligentna (izraei.), potrzebna zaraz 
do czteroletniego chłopca. Zgłoszen ia : 
Feidmann, Druga 5. * . 5612 2 3

Sv4LEP
frontowy przy ul. św. Anny 1. 4, od 1 paździer­
nika, oraz 2 pokoje z przedpokojem, stósowne 
na biuro ewent. na mieszkanie do wynajęcia. 

5526 3 3

“ 2  S c o r o n j
dziennie mieszkanie dla 4 osób na parterze, 
w śródmieścii. na cza j krótszy lub dłuższy. 
W iadom ość: „L aktol“ ul. św. Anny 4. 5577 3 3

Oo sprzedania
w M yślenicach dom obszerny (4  pokoje 
i 2 kuchnie), 2 stodoły i 5 murgów 
gruntu, tuż przy rynku. W iadom ość: 
J. M atysik, M yślenice, obok „S okoła". 

5578 2 3

Młody emeryt
z egzainami z buchalteryi i z rachunków ku­
pieckich posznkuje odpowiedniego aeję 
cla. Łaskawe zgłuszenia: „dla nerytA“ 
przyjm uje Gł. A gtncya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowskr 2. 5576 3 3

821 23 0

L. 1282. 5593 3 3

Ogłoszę
Gmina miasta M yślenice zamierza 

sprzedać piętrowy gmach je j własnością 
będący, w rynku pod 1. 1 poL żony, w 
którym obecnie m ieści się Sąd i are­
sztu ‘

Reflektanci zechcą podawać oferty 
pod adresem Magistratu do 5-go Sier­
pnia 1911 r.

M yślenice, dnia 17 Iipca 1911.
Burmistrz Dr Klauurua.

y piiirm

R z a d k a  o k a ^ y a ?
Z powodu większych zapasów sprzedajemy po niebywale niskich cenach: Półbuciki płócienne 
elegancko wykc uczono, w kolorze popielatym i piaskowym, okładane skórka, damskie i meskie 

d  RIpu 3 5  d o  N r u  lł. ' r z . - c i ę t i i i c  .  o  8 0  h  z a  p a i  ę, c z y l i  !) K -i h  i

i praktykant do handlu korzenno- 
śniadaniowego, potrzebni od 1 sierpnia 
b. r. A. Frass, Kraków. Oferty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

5544 4 4

t u z i n .  Bardzo . hgancko wykończone całe buciki płócienne łraski i do sznurowani s  w ko­
lo -o  czarnym, z kapŁ t  lakierową, na ■ jbukim stożkowatym obcasie, o d  \ n .  3 5  d 'o  [V*’ U 
4 2  j o  1 K  8 5  h  z a j p a r j ) ,  c z y ł i  2 2  K  z a  t u z i n .  Te same dla pan.enek o d  N r u

Kupuje i sprzede
różne meble, broń, piau:na. Katolicki handel 
używanych m ebli i różnych rzeczy. Kraków, 
ul, św. Jana 1. 14, sklep. 5557 4 10

2  N r u  3  i p . * l  K  z p a i i ; ,  c z y l i  1 5  K  z a  t u z i n .  P i e r w s z a  a n s t r o -  
w ę g i e r s k a  l a b r y k a  o b d w  t a  p >  S c e m  g o  T -  e t  A . 3 a v a ,  1 Z l  n i  >, n„ Morawie.

5631 1 3

!! Tm zupe łne  sM knłe !?
ma lię z moich 40 netrów reoztek za 20 K, a mianowiuie muduą suknię lustrynową, suknię 
ciemną domową i cuduą suknię letnią, inne resztki dają się użyć na zapaski 1 bluzki.

II Mumie je się Pani ||
Zamówiwszy u mni prześcieradła >ez szwu z najlepszego mocnego płótna. 150 ctn. 
szerokie, 226 ctm. d.ugie, pc 2 75 K za sztukę. — W ysyła się najm /ie, 6 sztuk resztek!

I! Niech Pan? zamewi we wsasn  ̂m k t o s i c  S!
100 sortowanych chusteczek biały-h, z rąbKiem pięknie o b r ą b io n y c h .......................18-50 K
24 ręczniki, biaie i  s z a re ....................................................................‘ .......................................  13 50 K
23 m e.ry weby rumburdzkiej, 85 ctm, s z e ro k ie j........................................................... 15 _  k
23 „ „ „ u l ,; wytwór., 85 tm, szerokiej ....................... 16-— ]f
14 m. materyi na pościel, niebieskiej, różowej lub czerw, w prążki, 118 cm. szer. za 13 50 R  

Damasiuwe garnitury do kawy, ażurowe, ryżowe, żółto lu„ niebieskie po . . 5-— K
„ „ » „ z  rąbkiem wklęsłym, barwj jak wyżej 6 '— K

ObruBy z płótna adamaszk, na stoły, ciężki, dobry wyrób, mccny p o .....................  3-_ K
5621 1 2 W ysyła się najmniej 3 _ztuk..

II 12 HpełByoi koszu! u
ma się z moich 40 metrów resztek weby rumtrarńzkiej, ciężkiego, dobrego wyrobu za 
22 korony. Inne resztki dują się użyć na najlepszą w; prawe. — W ysyłka za zaliczką.

P i e r w s z o r z ę d n y  f a b r y c z n y  d o m  w y s y ł k o w y

J Ó Z E F  F R A H K E N S 1 1 1 N ,  J A R C M E ,  : 3 4 ,  C z e c h y .
Zbiór próbek na życzenie opłacony, zwrot próbek warunkiem. Próbek resztek nie posyła się.

I Cenn? a p a ra ły  !f
Zupełno aparaty fotograficzne, a ijące dóbr. obrazy, za co się ręczy, 
z < .yta.n., papierem, chemikaliami 1 kur: em pouczenia:
1 lelkość obr-zu 6 x 9  cm. K  190 , 9 x 1 2  cm. 3 30 K, 5'70 9-70 K  ' 
4669 ("Porto osobno).

itd, 
12 0

— uhanu  L ite ra ck i w  L in k o w ie , a l. Jag ie lloń sk a  1 0 .

(Porto osobno),

H a li uinit i paliwie antpaly niedaiciiiiie taniał
Używane aparat; i  objektywy znanych firm bardzo tanio Głównv 
cenG ą  mający 130 stron, za aarmo, ]ako też cenniki okoliczncścic pę,

Elfr Birnhamn, labryka aparatów, boksy (Hirschusig) 322 Czechy.

Panna
znajdzm umieszczenie na prowiucyi, w Galicyi 
Zuchudniej do zajęć biurowych i prowadzenia 
rachunków z plącą 80 koron miesięcznie, wol- 
nem mieszkaniem, opałem, światłem i obsługą. 
Wymagana, jest znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, ładne pismo, w iek do lat 30. 
Panie muzykalne będą miały pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw, których nie 
zwraca się, do Admuństracyi „Nowej Reformy11 
pod literami B. B. 8 0 . 5639 2 a

Okazyjnie nabyłem
i sprzedaje .OOG golu wy eh, bardzo do­
brych prześcieradeł na rożka, czysto Inia 
nych, 140 X  200 ctm. dużych, po K 2 -60, 
oi az 5 0 0  sztuk w eby białej na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry_ lub na 
każdą bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

Wiktor M
i Lwów. Plac Kapitulny 3.

K to razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K  15-60 lub za sztukę 
w eby K  22, otrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie w ysyłka za zaliczką •—  
tylko dopóki 3tarczy zapas. 5044 8 o

D o  w y n a j ę a l a
zaraz lub ud 1-ge października przy ul. Stra­
szewskiego 1. 2, 3 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
pokój jłużL., łazienka na II pięt. w rej samej 
realności od 1 października do wynajęcia 1 )ż 
samo mieszkanie na wysokim parterze. Oświe­
tlenie eleKtryczne. Przy ul. Podzamcze I. 28, od 
1 października 3 pokoje, gabinet, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, na III p., oświetlenie gazowe 

5458 3 0

Starszy a\mĄ
emeryt, k tóryby się podjął prowadzenia 
kancelaryi zarządu większego majątku 
za mieszkanie z całem utrzymaniem i 
tylko bardzo nieznacznem w ynagrodze­
niem w  gotów ce, zechce się zgłosić pod 
A. K. poste restante Lwów . 5583 3 3

Iiicytacya.
Dnii. 3 sierpnia 1911 r. o godzinie 

10 rano sprzedane będą w Sidzi: Ufa 
koTo Jordanu w a maszyny i mne 
przynależności tartaku parowego, a to: 
1 heblarka, 2 piły taśmowe, 1 frezka, 
1 tok a riia  uniwersalna, 1 kocioł paro­
wy, 1 pompa wodna, 1 maszyna paro­
wa o sile 60 HP., 1 transm isja o 9 k o ­
łach rozpędowych, 1 maszyna do ostrze­
nia p il,' 1 sikawka ręczna, 2 gatry, 3 
cyrkularni, 8 wózków, 1 maszyna do 
robienia wełny drzewnej, 1 maszyna 
do prasowania wełny drzewnej i inn j, 

C. k. Sąd pow iatow y 
Jordanów, dnia 15 Iipca 1911.

5586 3 3

franków złotem można w ygiąć już anie

1  s i e r p n i a  1L911 r .
kupiwszy, losowaniu bezwarunkowo 
pudlegający i  zawsze odsprzedać się 

dający

Turecki 4 0 S ilrank. lo:
6  c ią g n ie ń  r c c z n lc  O
Losy oryginalne gotówką po 256 K lnb

jeden los na 53 raty mieś. po 5 ‘75 K 
trzy losy ni 50 rat mies. po I8‘— K 
z aatychmiastowem wyłącznem pra­

wem gry, 5448 2 5

Dnia 1 Kwietnia 1911 wy­
grano /.nowa 50.000 K na los u mnie 
i_a spłaty kopmny.

W ykaz ciągnień za darmo.
Dom bankowy I Kantor wymiany

O T T O  S P IT Z ,  W ie d e ń ,  
Eht tte~ r a  ty lk o  ł f

F.óg uoi.zć yaaasse

Z arząd dóbr i lasów  oraz tartaku 
, w zachodniej Gali :yi poszukuje 
' ka& yfcra , w ładającego biegle ję ­
zykiem polsk im , i n. mieckim ,w 

słowie i piśmie, oraz obznajom ionego 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości.

Posada jest stała, bezpłatre mieszka­
nie, opał i światło, ewentualnie po pe­
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. W ym agana kaucya 2000 
koron. D otyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i w lru n fii ob jęcia  posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad­
syłać do A dm inistracji „N. R eform y" 
pod „fearząd dóbr 5529". 5525 3 o

EU ąaca dru k arn i i*  K . G órski.


